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Rok 1909 
W zadórze pruskim. 


Na lepsro czy na gorsze zmieniła się 
sytuscya nasza w zaborze pinskim? Czy 
czusa*stiaź nad Wartą, czy z dłoni s.raco- 
wanej nie wysunął się sztandar walki stu- 
Istniej, czy żyje duch nieśmiertelay Bolesła- 
wow i Z pogardą odtrąca wszelką mysl pod- 
dulio się, rezygnacji? 

Oto pytania, które cisną się na usta 
w chwil zamkiięcia roku ubiegiego. A py- 
tania tę zadajemy sobie z tem większym 
nienosajem, Że chodzi o najstars ą dzielnicę 
liastowską, o kolebkę Polski, najbardziej 
zeęrrożoną, przez potężnego wroga stale i sy- 
stematycznie obleganą. Któż z nas nie od- 
czuł niedoli dziesi poznańskich, kto nie spie- 
szył „ obarą „na wóz brzymałyć, w ezyjem 
sercu echem bołesnem nie odbija się każda 
ść o tem, Że tam nad Wartą i Na- 
tecią kurrzy słę cdwieczne praujców naszych 
izialgietwo... 


wiadońe 


kot 1969 nie przyniósł ladnoś i pol- 
suej w państwie niemieekiem Żadnych no- 
wych praw wyjątkowych. Pewien niepokój 
wywo! la (išo nowela, przew dująca dodal- 


cy nasi zdają sobie sprawę z tego, 
nieniiecki będzie zapom cą tych funduszów 
popych ć duch wieństwo do wałki z ruenem 
narodowym. [inych praw nie wydam; na- 
wet uchwalone w roku poprzedn m prawo u 
wywłaszczen'u nie zostało wprowadzone W *y- 


cie. Nie znaczy to je.nak, aby rząd miał 
zamar coluąć siy na tym punkcie, lu" 


w walce z pol keś ią miał zmienić kierunek 
dotych zasowy. Poprostu krępowaly go z je 
duej strony kłopoty budżetowe, z drugiej za 
niepokoi} ru h wśród kolonistów niemiec- 
kich. 

Zadnej zmiany w hakatystycznej poli- 
tyce rządn pruskiego przewidywać nie ma 
my powodu. Upadł wprawdzie „kanclerz wy- 
włas czenia* i rozleciał się blok, na którym 
politykę swą opierał, lecz nowy kanclerz i 
nowa więwsześć niedwuznacznie podareślili 
swą solidarność z bBiilowem na gruncie po- 
lityki polskiej. 

Zamiast hbakaty liberalnej, będziemy 
mieli da czynienia z hakatą konserwatyw- 
ną — nie więcej. Rząd nie omieszkał w ro 


ku bieżącym kilkakrotnie podkresić, że 
stosunek jega do ludacści polskiej nie 


jest czemś przemijającem i zmiennem. 
to być stały i ui zmienny stosunek zwy- 
cięzców do zwyciężonych, stosunek rządn 
niemieckiego do obcej ludneści, do obywateli 
drugiej klasy. 
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było to niespodzianką. W państwie 
prnskiem tyle krwi i mątnej wody upłynęło 


„| lat stu. Że nikt się jnż nie powałnje ani 
ra ową stławetną, t lokrolnie pegwał'aną 


„proklamacyę” Feyderyka Wilhelma, ani ra 
„uroczyste oświudczenii* zgromadzenia na- 
rodowi go. 

Po zapowiedziach uroczystych z dnia 
15 maja 1815 roxu, że „mowa ojczysta k.d- 
ności polskiej będzie uk: niemieckiej we 
wszystkich urzędach używana, że polacy bę 
dą nreli jednakowy do wszy tkich urzędów 
dostęp", po» uchwalen u przez zgromadzenie 
narodowe we Franl.furcie d. 31 maja 1845 
roku mgli tego wniosku o prawach narodów 
nieniemickich —przyszła kolej na Di-marcka 
i Pakala , 

„Proklamacye, z któremi zwracał 
król Fryderyk Wilhelm, obejmując w posia 
danie odzysk:ne przez niego części Prus po- 
ludiiowych, określają zamiary kró'a i te za- 
sady, na których chciał on cprzeć swe rzą- 
dy. L ez król bynajmniej nie zobowiązywał! 
się nigdy nie zmieniać tych zasad“. 

Z taką fides teutonica uza-adniał w je- 
dnem ze swych przemówień „żŻelizny kan- 
clera“ hanatystyczną p litykę rządu, a słowa 
te znalazły dość pojętnych wyznawców i wy- 
konawców w państwie obyczajów —Hnlenbur- 
ga i bojaźni Bożej- Di owa. 

Więc nie ludzi się społeczeństwo pel 
skie w Poznańskiem ©» do dalszego stosun- 
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Z pewoda keñezacej się umowy i wobec przeniesienia w króikim 


Fortepiany i Pianina 


pieruszorzydzych rosyjskcel i zagr nie nych iyis 
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lak ludzi jak i 


reku ubiegłym, że tylko we własnych silaeh 
może szukać ratunku od zagłały, że newala 
entońsza tylko na krótko przerwała swą ro- 


bate, że może jnż jutra po uporanin się Z 
kłepotami wewnętrznymi rozpocznie ją na 
nowo ze wzm żoną zaciekł ścią „w imię 


wyższej kultury” tak samo, 
kami typila prusakúw, żmn lzinów 
nów „w imię Krzyża >siętegeś, 

Wprawdzie przeżyło sp ł c eństwo pol- 
skie chwilo zamieszan a, niennikaionego zre- 
<ztą w walce tak nieabłażanej i wrezerpu 
jącej Posłowie śląscy, emamieni chwilowym 
sojuszem z bloki*m centrowym, ulsgli złu 
dzeniu, że można zażegnać hakatę zapewnie 
viam o swej |-jaln'Ssi  Nastąpł Szereg o 
świadez n po łów Nap ecals.icgo i twwarzy- 
szy, Że sprełeczeństwo polskie uznaje swój 
stosunek do państwa pruskiego nie za pra 
wne-polityczny, lecz za moralny, 7e żałnych 
spizecznych z takiem pojmowaniem swego 
stosunku aspiracyi polacy nie mają. 

Że strony polskiej i ze strony niemiec 
Kiej niedługo czekali poslowie Śąs'y na od- 
powiedź. 

Nowy kanclerz 
wać, że żadnym zmianom 
tka nie ulegnie, zaś crgan kaneler ki ironi- 
cznie zauważył, żo oświalczeria polskie 
| Świadczą tylko o... skuteczaosci polityki do- 


jak p.zed wie- 


i litwi 


pospieszył  zaskcento 
polityka antypol- 


bawio przęd jej następstwami. 
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ezeństwie polskiem. Rozległy się protesty, 
wskazujące na szkodliw«ść podobnej polity- 
ki rezygnacyi, ostrzegające przeciwko bała- 
mucen.n opinii obrażającemi godność naro- 
du o6swiudczeniami. Drzysłowiowa „trzeź- 
naszych rodaków w Poznań kiem 
dala właśnie możność trzeźwej oceny takie- 
go potężneg» czynnika, jakim jest idea na- 
rodowa. Wyrchienie  pelityczne ludności 
polskiej, dało jej możność odszukania wła- 
ściwej drogi w chacsie sprzecznych poglą- 
i teoryi politycznych. Pomimo cięż- 
kieh prób odtrą'onu podsuwaną myśl rezy- 
gnacyi, nie usłachano podszeptów słabości 
I zwątjnenia. 

Jednocześnie na wszystkich polach pra- 
cy wewrętrznej podwcjono usiłowania. W 
Central :cem Towarzystwie Rolniczem, w kół- 
kach włościańskich, w spółkach zarobko- 
wych z energią niesłychaną pracowano nad 
podniesieniem rolnictwa, nad spotęgowaniem 
rozwoju ekonomicznego. Sejmik spółek za- 
robkowych dał nam prawdziwie krzepiący 
ubraz rządnoś: i rosnącej oszczędności. A 
wszystko to działo się w chao ie nieustają- 
cej walki z niemczyzną, w rozgwarze dy- 
skusyi, n'eraz nam.ętnej, we własnym obo- 
zie. A jednoczesnie prasa i opinia pilnie 
strzegły naszego dziedzictwa najdroższego — 


wość* 


dów 


ziemi ojczystej, ratując, gdzie się dało, 
piętnując niepopruwnych, strolując lekko- 
myślaych. 


Z niestabnącą energią pilnowała Siraż 
nad Wartą sprawy polskiej w roku ubie 
głym. | 

Rok 1vlo -- rok Grunwaldzki, rozpo- 
czyna ludność polska w zaborze pruskim w 
poczuciu swego związku z wielkiemi cienia- 
imi przeszłości i w pracy wytrwałej dla przy- 
szłości. 

Idem. 

Z prasy polskiej. 

W zainicyowanej na lamach „Dzieuni- 
kijowskiego* dyskusyi o wychowaniu 
młodzieży zabiera głos na łamach „Głosu 
Katolickiego“ ks. Feliks Sznarbathowski. 
Podnosi on wielkie znaczenie wiary w wy- 
chowaniu: 

Niech w oxuisku domóweru stanie matke, jaź 
nietylko jako piastnuka, ale jako kapłanka tego swię- 
lego ogma wiary, bez którego młodzież nasza żŻyjąe, ma 
wprawdzie imiy, z9 zyje, martwą jest jednak. 

Noch wraz miemiem matczynem młodzież nas:a, 
już w kolebce, w zaraniu zycia uiomowlęcega wet lania 
w siebie te święte uczusia wiary, któremi zagrzana, zyć 


będzie. pomimo przyszłe najostrzejsze podmuchy złych 
ządz i mstzynkiówa. 

Obok religii podnosi autor znaczenie 
woli i charakteru: 


«Niech obek religijacga wychowania młedziezy, 
obok systematycznego wzbogacania umysłu i serca, je 
duecześnie się kształci wola, niech się wyrabia charak- 
tər, aie ten, niezłomny, Spiżowy, co umie zwyciężać... 
przedewszystkiem siebie. A 

«luz wychowana być bojarem, samodzierżcą 
swego ciała. Kto deptał po urzbiecie tego olbrzyma. 
bądąc dzieckiem, mu potrafi go i pćzuiej utrzymać 
w kiełznie, i 

«Nio damy jednak takiego wychowania, nie prze- 
ksziałcimy naszej młodzieży, dopóki nie zaczniemy prze- 
wodniczyć im nie tyle powagą siwych włosów, ile Świel 
nością własnej cnoty i harem własnego ducha, 

«biada wiekowi. gdzie karły baz siły 

lnorą się z duma do wielkiej roboty; 

(dzie dnach niewnlnik, nikczemay i zgniły, 

Chce dzieje kreślić i nastalać cnoty», 


Rosya w 1909 roku. 


—0:0 — 
Prawodawstwo. 


ka 


Praca Dumy w 1999 roku była bar- 
dziej produkcyjną, aniżeli w latach poprze- 
dnich. Nie znaczy to jedoak, ażeby wyniki 
jej były istotnie imponujące. Poza prawem 
agrarn m, dwoma prawami wyznaniowemi, 
projektem reformy sądów miejscowych, no 
i budżetem, nłe znajdujemy więsszych pozy- 
cyi w. bilansie Dumy za rok 1909. 

[mponującą była natomiast liczba dro- 
bnych projektów (przeszło 809), które w 
szybkiem tempie „przepuszczano* przez war- 
sztat dumski, częszo bez dysknśyi, zupełnie 
mechanicznie. Ale też tę część pracy—0wv 
„przykładanie pieczątki dumskiej* — trudno 
nazwać właściwem prawodawstwem. 

Co się tyczy „utrwalenia konstytnegi*, 
o którem wiele i szeroko mówią pzździerni- 
kowcy, to jedynie chyba projekty wyznanio- 

we kyy poważniejszym _ Erokiem naprzód, 
v Tatoiner tw wi En tóMit sasat msiytoryjngeh 

Ale przyjrzyjmy się, bodaj pobieżnie, 
pracy dumskiej, w najważniejszych jej prze: 
jawach. p i 

Druga połowa H sesyi (sesya wiosenna) 
rozpoczyna się 20 stycznia pod znakiem 
Azefa. Na pierwszem posiedzeniu wnoszą 
kadeci i socyalni demokraci dwie interpela- 
cye. Po gorących rozprawach nad interpe- 
lacyą kadetów (szczegóły tych rozpraw są 
naszym czytelnikom aż nadto dobrze znane), 
uchwała Duma 13 lutego głosami nmiarko- 
wanej prawicy, nacyonalistów i październi- 
kowców votum zaufania dla rządu. 

22 stycznia rozważa Duma projekt u- 
dzielenia zapomóg ofiarom teroru. Podczas 
ostrej mowy Rodiczewa prawica, niepowstrzy- 
mana przez prezydenta, urządza awanturę, 
po której cała opozycya opuszcza salę posie- 
dzeń. Pozostali posłowie zapomogę w kwo- 


cie 26 tys. rubli uchwalają. 25 stycznia od 
bywa się burzliwa debata z pówcdu proje- 
ktu znies'enia kary śmierci. 


Projekt odda- 


67) 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Wiry. 


Na tak zwany „b5ajszczęśliwszy okres* 
w życiu Krzyckiego padały pewne małe cie- 
nie, a to z rozmaitych powodów. Jeśli bo- 
wiem z jednej strony miłość jego dla Ha: - 
ki wzrastała z każdym dniem, to z drugiej 
rozpoczęły się rozmaite drobne przykrości, 
które przewidywała matka. Były to rzeczy 
prawie niedostrzegalne, do których nie mo- 
żna się było przyczepić, a jednak zlekka 
kłujące. Zdarzyło się oto, że panie z Górek 
przyszły do pani Krzyckiej zapraszać ją na 
ślub panny Kajetany z parem Duthańskim, 
który to ślub miał się odbyć za indultem 
już za kilka dni. Pani Krzycka, składając 
im życzenia, oświadczyła, że i one mogą je 
także jej złożyć z powodu zaręczyn jej syna 
z panną Anney. Wówczas obie,—jedna po 
drugiej—pocięły Ściskać serdecznie panią 
Krzycką, co miało być niby oznaką życzeń, 
ale wyglądało na współczucie, tembardziej, 
że pani Włócka, prócz słów: „wola boska!*— 
nie powiedziała nie innego, a panna Kajeta- 
na wznosiła do góry oczy tak pobożnie, 
jakby chciała wybłagać na Wysokościach 
pociechę dla strapionego serca matki.— 
Krzycki śmiał się po ich odejściu, ale w du 
szy życzył im, aby połameły karki. Gdy. 
jednak w kilka dni później pokazału się, że 
z całego kólka znajomych jedna tylko Han- 


no do komisyi sądowej bez oznaczenia ter- 
minu, w którym ma on być opracowany, 
czyli wedlug tralnego okreś'enia Puryszkie- 
wicza urządzono mu „pogrzeb pierwszej kla- 
sy“. Z przemówień wyróżniła się gorąca mo- 
wa Szulgina za zachowaniem kary śmierci 

W tym samym okresie zajmuje się 
Duma interpelacyą kaukaską, rozważa regu- 
lamin Dumy i szereg drobnych projektów 
praw, a 30 stycznia zabiera się do dalszego 
czytania, według artykuiów, wniesionego 
przez rząd prawa z dnia 9 listopada, nad któ- 
rem tuk dużo i gorąco rozprawiano podczas st- 
syi ubiegłej. Czytanie prójekm agrarnego 
odbywa się z przerwami aż do 29 kwietnia. 
w którym to dniu Duma znaczną większo- 
ścią glosów (przeciwko kadetom, lewicy i 
skrajnej prawicy) projekt uchwala. 

W ostatecznej redakcyi prawo agrarne 
zawiera 5 rozdziałów i 55 artykułów. Nie 
możemy tu oczywiscie prawa tego in erten- 
so przytaczać, zaznaczamy tylko, że rezdz'ał 
pierwszy mówi o prawach włościan na wy- 
odrębnienie z gminy, rozdział drugi o prze- 
chodzenia eałych gmin na gospodarstwo 
zagrodowe, reszta rozdziałów o szczegółach, 
wypływających z powyższego. 

16 lutego rozpoczyna się w Dumie o- 
gólna debata nad budżetem na rok 1909. 
Prezes komisyi budżetowej, Aleksiejenka, 
charakteryzuje stan finansów rosyjskich w 
ten -sposób, że „zewnętrznie wszystko wy- 
giąda dobrze, ale wewnątrz panuje niepo- 
rządek, a stan ekonomiczny kraju przedsta- 
wia się niewesoło”. 

Wywody relerenta popiera Szingarew, 
występując przytem przeciwko złemr syste- | 


rzeczową mowę wygłaszu Zukowski, który 
doradza, jako jedyny środek wprowadzania 
równowagi do budżetu, stopniową decentra- 
lizacyę gospodarki państwowej. 

Pu trzech dniach debaty ogólnej, Dama 
20 lutego przechodzi bez urmotywowanej 
formuly do rozważania poszczególnych pre- 
liminarzy. Debata szezegółowa przeciąga 
się z przerwami aż do 1 maja, a 29 maja 
odbywa się ostateczne zsumowanie budżetu; 
uwzględniając prace komisyi kompromiso- 
wych, obliczoro wydatki w kwocie 
2,941,148,078 rubli. 

Notujemy tu najbardziej zajmujące mo- 
menty debaty szczegółowej. Przy.rozważa- 
niu  preliminarza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, polityka wewnętrzna rządu po- 
dlega krytyce nawet umiarkowanej prawicy, 
tóra przez usta Bałaszowa oznajmia, że, jak- 
kolwiek stany wojenne są niezbędne w cza- 


sie rewolucyi, atoli w czasie spokojnym na- 
Lży się już z nimi pożegnać. Poseł 5wio 
żyński robi przegląd polityki stosowaiej w 


Królestwie i przychodzi do wniosku, że jest 
ona do gruntu antypaństwową. 

Zawisza potępia politykę rusyfikecyjną 
na Litwie f Rusi. Atoli pemimo licznych 
głosów potępienia, Dama adrzuca wszystkie 
nmotywowane formuły przejścia do porżąd” 
ku dziennego, a preliminurz ministerstwa 
spraw wewnętrznych bez formaly... uchwala. 

Preliminarz ministerstwa 
wości wywołuje z»rzuty, 
Szczegłowit wa za zbytnie uleganie wpiy- 
wom ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Dysza. mówi. a nienormalny a. stanie, sądów 
w Królestwie f'elskiem. Replikojąc, wygła- 
sta SZczegłowitow sławną swoją mowę o 
„zaśmiecewiu sądów przez polaków“. Pomi- 
mo znacznej jednomyślności w krytyce mi- 
n'slerstwa, wszystkie formuły nieufności 
odrzucono i bez umotywowania udzielotńg 
ministerstwu kredytu. 

Przy relgrowaniu preliminarza mini- 
sterstwa rolnictwa, referent Grabski konsta- 
tuje zupełny brak planu w działalności mi- 
nisterstwa. 

Ministerstwo wojny spotyka się z kry- 
tyką Guczkowa, który mówi o niezbędności 
reformy ministerstwa. Bobrinskij występu- 
je z krytyką polityki, stosowanej do koloni- 
stów niemców, którzy stanowią w Króle- 
stwie prawdziwą awangardę wvjenną Nie- 
miec. 

Rozważając budżet intendentury, wy- 
stępnią wszyscy posłowie z ostrą jej kryty- 
ką. Guczkow bezcgródek mówi, że w inten- 
denlurze panuje powszechne złodziejstwo 


sprawied! - 
skierowane do 
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(powalnoje worawstwo). Ale bez względu Ba 
tax cstrą krytykę Duma budżet intenden- 
tury uchwala. 

Wreszcie przy rozprawach nad budże 
tem min. oświaty zabiera głos łlnrusewicz, pię- 
tnnjąc politykę szkolną w hrólestwie, gdzie 


prawa agrarnego. Po 6 dniach dyskusyi 
projekt uchwalono (30 października) w dru 
giem czytaniu w redakcyi komisyi. Dla 
braku miejsca projektu tu nie przytaczamy. 
Zawiera on cały szereg wniosków, mających 
na celu reformy i urządzenia rolne, jak ko- 


szkoła jest tylko narzędziem rusyfikacyi.|-masacya i inne, a także omawiających orga- 


Poseł Rząd konstatuje upadek oświaty ludo- 
wej w Królestwie, którą polityka rządu ta- 
muje. Przemówienia te nie robią żadnego 
wrażenia na gospodarzach Dumy. Prel mi- 


narz ministerstwa oświaty uchwalono, wy-, padkach 


nizacyę komisyi rolnych i t. d. 

24 października rozpoczyna Dnma de- 
batę nad projektem wyroków waruaukowych: 
projekt polega na tem, że w pewnych wy- 
wyrok sądu nie jest natychmiast 


rażając w lormule przejścia życzenie, ażeby | wykonywany, tylko się odkłada na 3—5 lat 


szkoła rosyjska była narodową. 


W przerwach pomiędzy poszeczególnymi|w tym czasie coś zawinił. 


i wykonywa dopiero wtedy, kiedy skazany 
Debata ciągnie 


preliminarzami uchwala Duma między inne-|się z przerwami do 2 grudnia. W dain tym 


mi projekt 


wprowadzenia sądów przysią-| projekt został uchwalony i przekazany ko- 


głych w gub. wołogedzkiej, archangielskiej | misyi redakcyjnej. 


i Syberyi zachodniej, 
ażeby podobne 
w całe j 


wraz z dezyderatem, 


sądy zostały wprowadzone | statecznej 
Syberyi i w Królestwie Polskiem. | nia. 
Podczas rozpraw zabiera głos Zukowski i w | projektu reformy sądów miejscowych. 


30 p Żdziernika uchwaliła Duma w o- 
formie prawo o zmianie wyzna- 
W tym samym dniu zabrano się do 
We- 


zręcznej a zjadliwej mowie bierze odwit na|dług projektu rządowego sąd miejscowy ma 


Szczegłowitowie za „zaśmiecanie sądów*. 


być nie kolegialnym, tylko jednoosobowym 


Od 1 do 12 maia debatuje Duma nadji bezstanowym. Sędziowie są obieralni, za- 


regulaminem i drobniejszymi 
wreszcie 1% maja przechodzi 
prawa o gminach starvobrzędowych. 


Po czterech dniach rozpraw i wielkiej miejscowych do sądu, ewentualnie znajomo- |, 


projektami, |twierdza ich na stanowiskach 
do projektnjezas rozpraw zabierają głos ks. Maciejewicz 


senat. Pod 


i Zawisza, żądając wprowadzenia języków 


mowie Guczkowa, pomimo protestów przed-|Śći tych języków ze strony sędziów. (iorą- 
stawicieli ćcuchowieństwa prawosławnego, v-| 4 mowę przeciwko temu wygłasza Wł. hr. 
chwala Duma 21 maja elbrzymią większo-| Bobrinskij. Po burzliwej dyskusyi uchwa- 
ścią głcsów projekt prawa w redakcyi ko-|l0no wniosek, wprowadzający do sądów tłó- 


misyi do spraw staroobrzędowych. 


Bczmi|maczy urzędowych dla ułatwienia porozu- 


projekt tak: 1) gminy staroobrzędowe two-| miewania się z ludnością miejscową. Pro- 
rzą się za pomocą zgłoszenia, 2) gminę mo |jekt reformy są*ów lokalnych w ciągu osta- 
ie założyć 12 osób a nie 50, jak dawniej,|tuiej sesyi doprowadzono w pierwszem c:y- 
mowi kontroli państwowej w Rosyi. Wielką, |3) staroobrzędowcy uzyskują z wolnością |taniu tylko do art. 19 


wyznania wolnosć propagandy religijnei, a 


ich pasterze mają prawo nazywać się du-|wie nowego regulaminu wyborow 


chownymi. 
22 


30 października dokonano na podsta 


prezy 
w re 


dyum. Kadeci i lewica nie głosują; 


22, 23, 24126 maja obraduje Duma nad | zultacie na prezydenta został ponownie o- 


prawem zmiany wyzwania. Stołypin w imie- | rany Chomiakow 212 głosami przeciwko 93. 
niu rządu wypowiada się przeciwko upra-| Na wiceprezydentów obrano ks. Wołkońskie- 


wnienia przechodzenia na wyznania nie-|g0 i Szydłowskiego (zamiast Meyendwvrfa). 


chrześcijanskie.  Stołypinowi 


opontją pa- 
żdziernikowcy i kadeci, 


a 26 maja wieczo-| prawa nietykalności osobistej, 


13 Istopada referuje komisRya projekt 
Po dyskusyi. 


rem prejekt uchwalono w pierwszem czyta |w której wyróżniła się mowa Parczewskiego 


niu, 


w redakcyi damskiej komisyi. Pod-|o samowoli władz w Królestwie, uznano pro- 


czas burzliwych rozpraw rezydujący, br.|jekt za tsk nieudatny, iż postanowiono od- 
Meyendorf, przywołuje do porządku b. Fulo-|dać go z powrotem do nowej komisyi z 22 
giusza, co doprowadza do wściekłości pra-| posłów. 


wicę, która urządza skandal. 


Od 23 listopada obraduje Duma nad 


28 maja Duma przyjmuje interpelacyc|nowym systemem opodatkowania nierucho- 
o występnej działalności zwiąśku narodu ro-|mości miejskich. Przemawiają Żukowski i 


syjskiego. 


28 maja Jaroński protestuje przeciwko | zdania, 


wyodrebnieniu Chełmszczyzny, 
wniesionego do Dumy projektu. 


z powodu| więcej, niż inne kraje. 


Grabski, prostując głoszone przez prawicę 
jakoby Królestwo kosztowało rząd 
9 grudnia przy dru- 


iem cz i jektu Sozonowicz wrosi 
giem czytaniu projektu Sozonowicz i 


30 meja wchodzi na porządek dzienny pro- | niespodziewanie projekt, ażeby nowa ustawa 
jekt zmiany ordynacvi wyborczej do Rady|(6, podatku od nieruchomości) nie była sto- 
Państwa dla Luwy i Rusi. Projekt ten dobrze | sowana w Królestwie (pozostawiając tam 16%). 


znany naszym czytelnikom, nie, będziemy | Wniosek Sozonowicza uchwalono 
Pu-|mi przeciwko 99. 


wies na nini głużej się zajrzymy wali. 
źdzernikowcy wnoszą „poprawkę“ do pro- 


twie i Rusi, a potem już dokonywać wybu- 
rów na ogólnych zasadach. 


101 głusu- 
pA Fy) 


4 grużnia uchwala Dunia vożum hie- 


igkhu, polegającą na tem, ażeby: ordynacyę j ufności Szczegłowitowowi z powodu niepraw- 
najeden rok pozostawić bez zmiany, w cią-|aego okólnika w sprawie 
gu tego roku wprowadzić ziemstwa na L'-|się obrońców z więźniami. 


porozumiewan.a 


9 grudnia wieczorem odrzucono inter- 
pelacyą kadetów- o prowokalorze Wz:oskre- 


Stołypin na taką kombiyacyę się zga |sienszim-Pietrowie i zabójstwie Karpowa. 
dza i zobowiązuje się w imieniu rządu doj Między innymi wygłasza gorącą mowę w 0- 
wprowadzenia ziemsgy w ciągu roku. Prze-|bronie rządu Guczkow. 


ciwko projektowi przemówiają Dymsza i 


18 grudnta sesyę odroczono nA "czńs 


Zukowsk ; gorącą mówę wygłasza Rodiczew, | feryi świątecznych. 


ale oczywiście na nic to się wszystko zdało. 


Wiosenna sesya trwała od 20 stycznia 


Dn. 31 maja uchwala Duma w dru-|do 2 czerwca z przerwą wielkanocną od 20 
giem czytaniu projekt prawa o zmianie wy-| marca do 7 kwietnia, sesya jesienna trwała 


znania. | 
jak następuje: każdy ma prawo po ukończe- 


niu 21 lat zmienić wyznanie; niepełnoletni, |91 posiedzeń, licząc dzienne i wieczorne; 
po dojściu do łat 14 zmienieją wyznanie za|ciągu j-siennej—31 posiedzeń. ` 


zezwoleniem rodziców lub opiekunów; przed 
14 rokiem określają wyznanie dónej 


W streszczenia prawo to wygląda |od 10 października do 18 grudnia. 


W ciągu wiosennej sesyi odbyła Duma 
w 


Przeszło połowa posiedzeń: Damy poszła 


osoby | na rozważanie budżetu i dr. bnych projek- 


rodzice lub opiekunowie; zabrania się wszy-|tów. Uchwaliwszy ogółem w roku 1909 — 
stsim czynić jakiekolwiek przeszkody tym, |310 praw, wchodzi Duma w rok 1940 z ba- 


którzy cheą zmienić wyznani”. 


gażem 327 projektów, które znajdują się o- 


2 czerwca sesya wiosenna zostaje zam-|beenie w komisyach, w stadyum przygoto- 


knięta. 


wawczem, albo też weszły już na porządek 


Sesya jesienna (pierwsza połowa III se-|dzienny obrad Damy. 


syi) rozpoczyna się w dniu 10 października, 


Intergelacyi w tym okresie wniesiono 


w którym obradowanó nad planem najbliż |28; z tych rozważono, nie licząc wniesionych 


szych prae dumskich. 


12 października w myśl uchwalonego|i przyjmując 7. 


w czasach dawniejszych — 10, odrzucając 3 
Między innemi przyjęto in- 


planu zaczyna Duma rozważać projekt urzą-|terpelacyę o zagarnięciu kościoła w Opolu. 


dzeń rolnych, wniesiony jako uzupełnienie 


ka nie otrzymała od tych pań zaproszenia— 


oświadczeniem, że ani ona sama, ani pani 
Otocka i Marynia na ślub nie pójdą  Krzy 
ckiego gniewało nawet i to, że niektórzy 
znajomi, w przeciwieństwie do pań z Górek, 
składali mu życzenia ze zbytnim zapałem, 
tak jakby sp: łnił jakiś czyn bohaterski. Mał- 
żeństwu jego, a zarazem pochodzenie Hanki 
slało się przedmiotem wszystkich rozmów 
w „towarzystwie”*. Na świecie mogły zacho- 
dzić wielkie zmiany polityczne, mogły pękać 
bomby i wybuchać bezrobocia ——w sal. nach 
mówiono przecz kilka d i tylko o Hance, 
której nazwisko rozmaite wiotkie damy 
wymawiały tonem pytania, cedząc przez zę- 
by i przymykając (czy: „Anka... Skubanka— 
west ce pas” —luecz również życzenia tych, 
którzy składali je Krzyckiemu ze zbytnim 
zapał m, płynęły nietylko z uznania dla Je- 
go bohaterstwa, z jakiem odważył się brać 
za żonę „Skubankę*. Posag Hanki i nadzie- 
ja skubania w przyszł ści m lionera grała 
w tem ważniejszą rolę. Posag t n, który, 
zgodnis z przewidywaniem pani Krzyekiej, 
był, jak na miejscowe warunki, dość zna- 
czny, ale bynajmniej nie milionowy, wzra- 
stał w opinii z każdą niemal godziną, tak, 
że doszedł do rozmiarów niemal bajecznych 
i wzmógł powszechną ciekawość do tego 
sto,nia, że gdy llanka w towarzystwie 
dwóch swych młudych przyjaciółek oraz pa- 
ni Krzyckiej i narzeczonego pojawiła się na 
wyścigach--wszystkie lornetki skierowały 
się na ich powóz. Wiotkie damy z high 
bfsu, patrząc na jej promienną, jaśniejącą 
szczęściem i zdrowiem twarz, mówiły wpra- 
wdzie, ża byłyby odrazu odgadły, że „to jest 
trochę coś innego*—ale twierdziły, że w dzi 
siejszych czasach ten że „hgh lfe“ powi- 


W ugrupowaniu stronnictw w Dumie, 


nien otworzyć swoje delikatne łono osobie, różany, wesoły kolega, który ubierał się 
chciał zrobić Dolhiańsk'emu awanturę, i ma-|posiadejącej takie środki do „robienia do-|w jasne suknie i wiosenne kapelusze, był 


zdanie, Że nie jest dość ładna, 


ni się dia pieniędzy. 
ż0 ludzi, dawały 


mienia, że młody 
szukał tylko pieniędzy—i dopiero, 


wszędzie 


niż nic. 


od czasu do czasu małe chmurki, 


sto i nazywać się po imieniu. 


Tak układały się rzeczy zewnętrzne. |wnie, może dlatego, 
A'e i na miebie narzeczonych pojuwiały się| pował tak, jakby sądził, że przyjażń i stosu- 
które | nek koleżeński 
w miarę, jak ro'płomieniała się miłość Krzy-|czeństwu. Stąd, zrodziła się w nich zobo- 
ckiego, pojawiały się nawet coraz częściej. | pólna czujność: w nim 
Hauka, pr ywykiggy do obyczajów angiel-|z czego można bł» skorzystać, w niej ba- 
skish, nie wahała się wcale przyjmować na-|czna na to, 
rzeczonego u siebie, spędzać z nim sam najczątku milcząca—czujność ta przerodzila się 
sam długie godziny, chodzić z nim we dwój.| wkrótce w sprzeczki. 
kę po mieście, a nawet wyjeżdżać za mia |przeprosiny, które byłyby potęgowały miłość 
Mówiła so- | obojga, 
bie, że w wielkiem i szczerem kochaniu po fi przepraszał zbyt zapalczy wie. 


tka ledwie zdołała go od niej powstrzymać |brze*.—Co do jej urody, przeważyło jednak |tak cudny, że Krzycki polubił go wprawdzie 
by można |bez granic, ale w każdem-sam na sam tra- 
było dla niej stracić głowę, i że Krzycki że-|cił głowę. 
W obronę brały go|ny, choćby zakochany bez pamięci, ale zara- 
tylko panie z Górek, które, widując teraz dn-|zem i przyjaciel, powinien być takim czio 
do zrozu-| wiekiem, 
ich sąsiad nie zawsze|oprzeć głowę na ramieniu, z całą ulnością, 
gdy za-|że tej ufności nie nadużsje i nie skorzysta 
wiodły go inne marzinia, powiedział sobie, |ani z odosobnienia, ani z chwilowej slabo- 
że w takim razie lepiej jest mieć pieniądze, |ści, ani z szarej godziny, ani z tego, że mi- 


Hance. zdawało się, że narzeczo 


któremu można w każdej chwili 


łość rozbraja kobietę i osłabia. On, przeci- 


że traci głowe, poste- 


dsdają tylko praw narze- 


baczna na wszystko 
czego należiło unikać. Z po- 
Następowały po nich 


że Krzycki nawet 
I nieporozu- 


gdyby nie to, 


winna się mieścić także przyjaźń, i że trze-| mienie było w rzeczywistości głębsze, niż 


ba, zanim się zostanie żoną, 


być szczerym |oboje myśleli, albowiem, gdy Hanka sądziła, 


przyjacielem i kolkgą—sądziła, że Włady-|że ze względu na to, co niegdyś między 
sław to zrozuinie I nietylko ją będzie tem-|nimi zaszło, on powinien być tem powścią- 


bardziej kochał, ale i tembardziej 


lubił jgliwszym i okuzywać jej tem większy sza- 


Czytała niegdyś w jakiejś angielskiej książ-|cunek, .on w chwilach, gdy zaślepiała go 


ce, że można kochać a nie lubić, i że w ta-| żądza, 


zdawał się mniemać, że właśnie ta 


kim razie miłość gorzknieje do tego stopnia, | przeszłość, wraz z jej spalonymi mostami, 


iż może stać się wiekuistem nieszczęściem, |upoważnia go do wszystkiego. 


£ tych po- 


więc, chcąc tego uniknąć i oprzeć przy-złe| wodów rysywał się od czasu do czasu za- 


życie na niewzruszonych 


fundamentach, |czarowany gmach ich szczęścia, a byłby ry- 


chciała obox miłuści zdobyć i jakn*jgłębszą |sował się jeszcze silniej i prędzej, gdyby nie 


przyjaźń. 


to, że w Krzyckim był materyal na wszy- 


Lecz tu zaczęły się między narzeczony- |stko—i że przychodz ły nań chwile zupełnie 


mi nieporozumienia. 


Ow złotowłosy, patrią-| odmienne. Nieraz w jasne noce, gdy siedzieli 


cy niebieską smugą, dobry przyjaciel, ów|na balkonie, wychodzącym na ogrody w m.e- 


w ciągu roku 1909 nie było wielkich zmian. 
Powstaje nowa frakcya nacyonulistów po 
zlanu sę umiarkowanej prawicy z nacyona- 
listami— liczy ona 100 czł nków, a ciążę ku 
niej tak zw. „prawica puździernikowców”, 
licząca 11 członków. Utworzyła się na krót- 
ko grupa posłów włościan, ale się wkrótce 
rozpadła. Były próby utworzenia frakcyi du- 
chowrych — spełzły jednak na niczem. 

Na zmianach w ugrupowaniu stracili 
najwięcej październikowcy, którzy liczyli na 
początku l-ej sesyi 153 członków, a obec- 
n:.e— 123, 

Frakcye dumskie w liczbach przedsta- 
wiają się w dniu 1 stycznia 1910 roku jak 
następuje: prawica—49, racyonaliści— 100, 
„prawi październikowcy* —11, październikow- 
cy—123, postępowcy — +0, kadeci 54, Koła 
Polskie— 18, muzułmavie—9, trudowicy— 14, 
socgalni-demokraci — 16 i kilau bezpartyj- 
nych. 

Ważna zmiana zaszła w Kole Poiskiem. 
25 stycznia rezygnował Roman Dmowski. 
Na jego miejsce wysłała Warszawa Wła'y- 
slawa Jabłonowskiego. 

Tyle mówią daty i cyfry o roku, który 
oryginalnie zaczął się i skończył na interpe- 
lacyach o prowokatorach. 


Z cfr tych naluralnie najzupełsiej są 
zadowoleni gospodarze IH Dumy: są oni 
przekonani, że Duma zdobywa sobie swoją 
„pracowitością“ i „umiarkowaniem* © raz 
więcej wpływu na bieg Życia państwowego. 


„Walka z biurokracgą urwa coprawda i’ 


dziś” -— przyznaje von Aurep. Ale „gy je: 
szcze dwa lata upłyną — biurokracya będzie 
musiała broń złożyć“. 

Na czem się opiera ten optymizm — 
niewiadomo, dotychczas bowiem o ile była 
jaka walka, to wychodziła z niej zwycięsko 
tylko biurokracya, prowadząc na pasku „go- 
spodarzy* Dumy. Lewi październikowcy, jak 
np. ks. Golicyn, mówią bez ogródek, że „Du- 


ma ma bardzo niewielki wpływ na politykę - 


państwa“. 

4 Dumą sę nie bardzo liczą, a te ro- 
snąca jakoby „wpływy*'i „znaczenie“ Dumy 
wyglądają dość oryginalnie w oświetleniu 
faktów. Ogólna debata budżetowa w lutym 
ujawnia niebezpieczny brak równowagi po- 
między wzrostem wydatków państwowych a 
zdolnością płatniczą ludności, stwierdza nie- 
zbędność decentralizacyi linansowej—s wy- 
nikiem tej debaty jest proste przejście do 
porządku dziennego, bez wyrażenia jakich- 
kolwiek dezyderatów, czy też zdania ogólne- 
go o tej tak ważnej dziedzinie życia pań- 
stwowego. Dalej rozprawy nad  prelimina- 
rzem intendentury ujawniają straszną korup- 


cyę, sam leader większości stwierdza w szla- _ 


chęlnem oburzeniu istnienie powszechnego 
złodziejstwa w intendenturze; Duma zaś wi- 
ta jego mowę oklaskami i w xęzulłącie całej 
tej komedyi uchwala budżet intendentury, 
wyrażając tylko skromne życzenia: ażeby in: 
tendentura używała więcej tkanin lnianych 
i ażeby zmbywałą: produkty u włościag., > 2, 

Starano się więc nie niepokoić rządu 
odmawianiem kredytów i ierowaniem nic- 
przychylnych opinii. 

A kiedy się decydowano, na nieprzy- 
chylną opinię, to i tak rezultat był żaden, 
jak tego mieliśmy przykład na Szczegłowi: 
towie. Duma uchwala ministrowi votum 
n eufności — minister ani dba o wyrok Du- 
my. „Będę robił to, co mi się podoba“ — 
mówi wyniośle. 

] gdzież tu „wpływy“ i 


n 5 „znacgenie“ 
ùm 
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P W ostatnich czasach zwrócono w pra-_ 
si” uwagę.na stale pustki w loży ministe- - 


ryalnej podczas interesujących bądź ca bądź 
posiedzeń, jak np. rozprawa nad iuterpelacyą 
o Żabójstwie Karpowa. i 

Widocznie rząd jest tego zdania, że 
Duma nic zajmującego i miarołajnego po- 
wiedzieć nie może. 

I niewątpliwie to wyraźne nieliczenie 
się z Dumą jest nietylko wynikiem wzmożo- 
nej reakcyi I wzrastającej pewnuści siebie 
u rządu, ale, i to przedewszystkiem — jest 
wynikiem chwiejnej a pozbawionej godności 
osobistej i samodzielności taktyki Dumy, 
której powagę obniżają w dodatku ekscesy 
prawicy i—w pewnymi stopniu—nielicująca 


szkaniu Hanki, i gdy z sąsiedniego balkonu 
dochodził śpiew skrzypców Maryni, a świa- 
tło księżycu zdawało się spać cicho na prze- 
ciwległych murach, usypiały również i zmy- 
sły Władysława. Dusza jego ukołysana wie 
dokiem ukochanej istoty, bielejącej, jak bia- 
ły anioł w mroku—upojona zapachem liści 
t kwiatów, uskrzydlona muzyką, cichą, jak 
cicha noc letnia, roztapiała się w jakieś po- 
wszechre a słodkie i czyste uczucie, które 
obejmowało Iłankę i niosło ją ku gwiazdom. 
Wrażliwa dusza dziewczyny odczuwała to 
wówczas i po prostu tonęła w szczęściu. 

Ale były to przelotno nastroje. W chwi- 
lę później, gdy Krzyczi dawał jej dobrane 
i gdy całował jej ręce i czolo, wnet budziła. 
się w nim wiecznie głodna żądza i szukał 
jej ust, przyciskał jej piersi do swoich, tra- 
cł pamięć—a gdy wydzierała mu się z ra. 
mion, mówił, że nie obiecywał jej być kwa- 
krem angielskim — j rozstawali się, “jeśli 
nie gniewni, to jakby upokcrzeni oboje 
i smutni. 

l ten smutek bratał się z miłością Ale 
zdarzało się często, że Władysław rozbrajał 
Hankę swą wielką otwartością, która stano- 
wiła rzeczywisty jego przymiot. 

— Ty, Hanuś, moja — mówił jej raz 
po cięższej sprze:zce—chciałabyś, żebym ja 
wylazł na jakąś drabinę i siedział na naj- 
wyższym szczeblu, na chwilę— dobrze! —mo- 
gę! Ale (siedzieć, tam zawsze tobym: tak 
samo nie potrafił, jak chudzić ciągle na 
szczudłach. Ty sobie nie wyobrażaj, że je- 
stem czemś więcej, niż jestem. Ja jestem 
s bie zwyczajny człowiek, który się tem 
tylko różni od innych, że cię kocha nad 
wszystko. 

(D. © TA: 
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j 
z wysokiem stanowiskiem prezydenta jowial- 
ność Chomiakowa. 

Z obniżeniem swej powagi i wpływu 
wypadnie Dumie. która tego wpływu od po- 
czątku niewiele miała— poważnie w najbliż- 
szej przyszłości się liczyć. 

Skromne rezultaty pracy Dumy spro- 
wadzają się prawie do zera, jeżeli się uwzglę 
dni rolę Rady Państwa w prawodawstwie 
rosyjskiem, rolę nie w ustawie przewidzianą, 
ale [aktyczną. Rada Państwa nie wykazuje 
wielkich „zdolności do pracy*. Uchwalone 
przez Dumę i przekazane Radzie Państwa 
projekty ogromnie się opóźniają. Wszystkie 
większe projekty ubiegłego roku nie weszły 
jeszcze na porządek dzienny Rady i zapewne 
nie prędko wejdą. Jako tako poradziła so- 
bie Rada z budżetem, a wypadło przytem w 
wielu razach uciekać się do komisyi kom- 
promisowych, przyczem Rada przywracała 
odrzucone przez Dumę kredyty, jak np. kre- 
dyt na marynarkę. 

Ale natomiast z pi runującą szybkością 
nchwaliła izba wyższa w dniu 8 maja lex 
Pichno. Tu zdolność do pracy zajaśniała w 
całej pełni. 

Najważniejszam zdarzeniem w życiu re- 
prezentacyi polskiej w Radzie Państwa były: 
błyskotliwa rezygnacya p. Korwin-Milew- 
skiego i uszczuplenie rcprezentacyi polskiej 
o jeden mandat z Kijowa. 

Reasumując ten pobieżny przegląd pra- 
wodawstwa rosyjskiego w roku 1909, musi- 
my stwierdzić, że uległość dla rządu jest 
nadal objawem stełym, a pracowitość Dumy 
polega na odrabianiu zadanego przez rząd 
pensum, a nie na urzeczywistnianiu zasad 
konstytucyjnych. 

Stanisław Jezierski. 
name "we iwem | 


Kara śmierci i kary prasowe w 
1909 r. 


Według obliczeń «<Rieczi» w ciągu roku 1909 
ferowano 1,435 wyroków śmierci, z których wykonano 
543. W rokn 1908 ferowano 1,950—wykonano 782. 

Cyfry powyższe w roku 19.0 dzieliły się pomię- 
dzy poszczególnymi miesiąc: mi w sposób następujący: 
styczeń—wykonano wyroków śmierci 9> (na 121 fero- 
wanych), luty — 75 (132), marzec — 52 (143), kwie- 
cień —45 (69), maj—35 (151), czerwiec 37 (125), li- 
piec -34 (102), sierpień— 35 (63), wrzesień — 81 (131), 
paźdz ernik — 29 (136), listopad -34 (114), grndzień— 
46(117). 

Kary prasowe w przybliżeniu wyuiosły 67,375 
rubli w 182 wypadkach. W Petersborgu zaregestro- 
wano 39 kar prasowych, z których 7 później colnięto. 
W Moskwie było 15 kar, w Kijowie 11, Carycynie 7, 
Wiatce 6 i t. d. 

W Kijowie płaciły kary wszystkie dzienniki, 
oprócz «Kijewlanina.» 

Między innemi sprawa Azefa wywołała 24 kary. 
Drogo kosztował prasę i Hurtiug. 

na " . © mw. 


Fundusze antypolskie 
w budżecie pruskim na r. 1910. 
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Na rok 1910 obliczono wydatki komi- 
syi kolonizacy,nej na 28,863,070 marek, o 
283,824 mk. więcej, niż pa rok 1909. Na 
fundusz dyspozycyjny dla naczelnych pre- 
zesów Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
Prus Zachodnich i Wschodnich, dla obwodu 
regencyjnego opolskiego i północnych po- 
wiatów prowincyi szleswickce-holsztyńskiej 
ku popieraniu niemczyzny wyznaczono, jak 
roku zeszłego, 2,250,000 marek. Na dodatki 
osobiste dla urzędników administracyjnych 
pochodzenia niemieckiego w W. Ks. Po- 
znańskiin, którzy się uczą po polsku, wzglę- 
dnie mówić i pisać po polsku umieją, na 
naukę języka polskiego dla średnich urzę: 
dników pochodzenia niemieckiego przy wła- 
dza'h administracyjnych w W. Ks, Poznań. 
skiem jako i na nagrody dla średnich urzę- 
dników za nauczeme się po polsku wyzna- 
czono 3000 marek, jak roku zeszłego. Na 
zapomcgi dla wyższych urzędników w 
W. Ks Poznańskiem i mieszanych powiatach 
Prus Zachodnich celem wychowania dzieci 
wyzna:zońo w etacie ministerstwa finansów 
125,000 marek, 20,000 marek mniej niż w 
roku 1909. Dodatki kresowe dla urzędników 
średnich, kancelaryjny:h i nił?szych w eta- 
cie ministerstwa fiaansów wynoszą 1,300,000 | 
marek, 275,000. mk. więcej niż w roku ze- 
szłym. W etacie ministerstwa dróg żela- 
znych wynoszą zapomogi dla wyższych u- 
rzędników celem kształcenia dzieci 5,000 
mk., tyleż przeznaczono na rok 1909 r. W 
roku 1908 wydano na cel ten 4,050 mk., 
przeznaczono 950 mk. więcej niź wydano w 
roku 1908. 

Na dodatki kresowe dla urzędników 
kolejowych wydano w roku 1908 996,131 
marek, na rok 1909 przewidywał etnt 
1,020,000 marek, na rok 1910 przewiduje 
1,100,000 mk., a wię: 103,869 mk. w ęcej, 
niż wydano w r. 1908, a 80,000 mk. więcej, 
niź preliiminowano na rok 1909. 

„ Dodatki kresowe na ruk 1910 wynoszą 
więc razem 2,400,000 marek, 355,000 mk. 
więcej, niż w ruku 1909. 

Etat m nisterstwa oświaty przeznacza 
dla nauczycieli i nauczycielek przy szkołach 
ludowych w W. Ks. Poznańskiem i miesza 
nych powiatach Prus Zachodnich celem 
szczególnego poparcia niem'eckiego szkolni- 
ctwa 1,600000 marek, 65,060 mk. więcej, 
niż w r. 19u9, a 415000 mk. więcej, niż w 
roku 1908. Drugi fundusz, służący temu 
samemu celowi, wynosi 700,060 mk. 

Wydatki na akademię w Poznaniu wy- 
noszą 122,690 mk., 18,248 mk. więcej niż r. 
1909. Na szóstą i ostatnią ratę na butowę 
akademii w Poznaniu żąda rząd 47,000 mk. 

Koszty budow y wynoszą razem 1,599,900 
marek, na które w latach 1905—1909 uchwa- 
lono 1,552,500 marek. 

Ogólna suma wymienionych powyżej 
funduszów wynosi 86,115,760 murek, a więc 
403,514 mk, więcej, niż roku zeszłego. W 
kwocie tej nie policzone odsetek i strat na 
pożyczkach, jakie państwo pruskie zniewo- 
lone było zaciągnąć na prowadzenie swej 
polityki przeciw polakom. 


Be M EET 
Dochody d'Annunzio. 


Wiadomem jest, że we Włoszech istnieja poda 
tek dochodowy i ze wszystko, co mu podlega, jest sza- 
cowane podług taksy przybliżonej, określanej przez spa- 
cyalną komisyę. 

Pisarza Gabryela d'Annunzio komisya z Franca- 
villa a Mare szacowała dotych*zas na 6,000 fr. docho- 


D z 


du. Teraz jednakże, opierając się na wiadomościac: 
dziennikarskich o szalonych sumach, jakie yłarą pisa- 
rzowi za jego ntwory, komisya uznała za siosowne pod- 
nieść taksę i kazała mu płacić podatek od 30,00) fr. 
dochodu. 

D'Annuuzio, nważając, że podobne oszacowanie 


jest bardzo pochlebne dla jego sławy, ale przykre dla 


kieszeni, uapisał do komisyi list z protestem przeciw 
zwiększeniu podatku. 

W liście swym pisarz domaga się zbadania świad 
ków i przejrzenia dokumentów, którcby dowiodły, żo 
dochody jego nie są tak wielkie, 


eT "we | 
Uczczenie uczonych polskich, 
Jak donosi E Petersburski“ 


dn. 2 b. m. członkowie zjazdu psychiatrów 
i wiele zaproszonych gości zgromadzili się 
o g. 1 po poł. w wielkiem audytorgnm kli- 
niki psychiatrycznej prof. Bechtierewa w 
Petersburgu. 

Po nabożeństwie prof Bechtierew wszedł 
na trybunę i wygłosił mowę na cześć prof. 
Balińskiego i Mierzejewskiego. Wskazał 


dwie daty, od których rozpoczęła się histo-|S 


rya psychiatryi rosyjskiej: rok 1857, kiedy 
w Akademii medyko-cbirurgicznej utworzo- 
no katedrę psychiatryi, którą zajął prof. Ba- 
liński, i druga—rok 1859, gdy prof. Baliń- 
ski własną energią i pracą utworzył klinikę 
psychiatryczną. Był to inicyator i 
pracy klinicznej. 

Sława jego była tak wielka, 
wszystkich koń ów Rosyi tłumami zbierali 


się do niego chorzy, i dla każdego mał on 


czas i słówko pociechy. Była to postać o- 


gromnie pociągająca, i inng jego żyć winno 
zawsze w sercu psychiatrów rosyjskich, jako 


symbol dobra i prawdy. 
Uczeń jego i zastępca później 


mistrza. 


ogromną erudycyę. 

Zwiedziwszy Europę zachodnią, pawra 
ca on do Petersburga i stwarza 
tryi rosyjskiej 
czny. 
trycznych, wykładał w Akademii, 
młode pokolenie w klinice, 
rolę w sądzie, jako 


doskonały psychiatra 


dyagnosta zasiadał w radzie medycznej. 
Stworzył on nanowo „Towarzystwo psychia- 
trów*, założone przez prof. Balińskiego, i 
przez lat 20 był jego kierownikiem. Pod 
koniec życia oddał się całkowicie praktyce 


prywatnej. 


Głosem wzruszonym zakończył sędziwy 
profesor swoją przemowę temi słowy: „Szczę- 
że mi w udziale 
przypadło uczcić pamięć mych nieodżałowa- 
nych mistrzów i przyjaciół, którym tak wie- 
Przy grzmocie oklasków 


śliwy i dumny jestem, 


le winien jestem.* 
zeszedł profesor z trybuny, ustępując miej 


sca drugiemu uczniowi prof. Bulińskiego i 


Mierzejewskiego— prot. Czeczottowi. 


„Mowie przypudło w udziale wdzięczne 
zadanie—zaczął prof. Czeczott—określić dzia- 
alność mego sławnego nauczyciela. Jan Ba- 
ojciec 
literatem 
i publicystą polskim, redaktorem „Gazety 
Warszawskiej“, jednego z p:sm wileńskich, 
Towarzystwa 


liński pochodził z wybitnej rodziny: 
j go Michał Baliński był znanym 


członkiem 


„petersburskiego 
włóczęgów *. 


Matka ś. p. prof. Balińskiego pochodzi- 
ła ze sławnej rodziny Śniadeckich. Jan Ba- 


liński urodził się dn. 10 stycznia 1823 roku 


Dzieckiem oddany na wychowanie do dziad- 
pozostawał zaw- 
sze pod wpływem jego i Jana Saiadeckiega, 
Dziadkowie nie 
aby zapewnić swemu 


ka Andrzeja sniadeckiego, 


którego był ulubieńcem. 
szczędz li niczego, 
wnukowi jak najlepsze wykształcenie. 


Po ukończeniu studyów w  warszaw- 


skiem gimnazyum klasycznem, wstąpił wsku 


tek zamknięcia uniwersytetu w Wilnie do 
Jednak 0ko- 
liczności złożyły się dlań niepomyślnie i mło- 
dy student przeniósł się do Akademii woj- 
którą ukoń- 


uniwersytetu petersburskiego. 


skowo chirurgicznej w 1846 r., 
czył ze złutym medalem. 

W r. 1850 mianowany został młodszym 
lekarzem w szpitalu wojskowym. 
Baliński napisał dysertacyę i godn'eją obro- 
mł, czem uzyskał 
medycyny. Jesienią r. 1856 dano mu kate- 
drę chorób dziecinnych. W r. 1837 urzą 


dzono katedrę psychiatryi i powierzono ją 


Balińskiemu. 

Pracując wciąż gorliwie i w swoim ga- 
binecie i w. klinice, młody uczony porywał 
swych słuchaczy i teraz niejeden z uczniów 
jego wspomina ze wzruszeniem jego wykłady 
Nieustanna praca na niwie naukowej ciągnęła 
się do roku 1876, w którym uczuł się wre- 
szcie zmęczonym i usunął się za stanowiska 
dyrektora kliniki. Prac nie przerwał jednak 
do śmierci, która nastąpiła dn. 11 marca 
1882 roku. Szanowny prelegent drżącym 
głosem wymówił ostatnie słowa i ustąpił 
miejsca prof. Blumenau, który wygłosił mo- 
wę na cześć drugiego „ojca psycbiatryi*. 
Pomijając szczegóły biograficzne, dał cha 
rakterystykę prof. Mierzejewskiego, jako 
człowieka, uczonego i działacza społecznego. 

„Po nim przemawiał prof. Formanek z 
Pragi. „Szczęśliwy jestem, że mogę w i- 
mieniu moich towarzyszy j swojem złożyć 
hołd sławnym uczonym. Pamięć o nich 
długo żyć będzie między nami. Zaiste, każ 
dy z nich powiedzieć mioże o sobie: „Eregi 
monumentum aere perennius!* 

Wieczorem o g. 8 w sali Muzeum Pi. 
rogowskiego odbyło się otwarcie „związku 
psychiatrów i neuropalologów". Prof. Cze- 
czott streścił historyę jego założenia. 


Z prasy rosyjskiej. 


Pokłosie noworoczne z pism rosyjskich: 


«Jakże gorzką ironią — pisze «Riecz> o nowo- 
rocznem Życzeniu szczęścia — dźwięczy to życzenie 
wobec smutnych warunków współczesnych. Nowego 
szczęścia! Jak gdyby hyło kiedyś stare, jak gdyby wo- 
góle można u nas było mówić v szczęściu, jak gdyby 
nasza rzeczywistość nie była wielką profanacyą tego 
wiecznego marzenia ludzkości. Z jakąż gotowością po- 
grdziłyby się miliony umęczonej ludnuści ze starem 
szczęściem, gdyby istniał hodaj słaby jego cdblask. Ala 
czyż można mówić o szczęściu tam, gdzie najwyzszamu 
sądowi państwa wypada iamać sobie głową nad tem, 
czy wogóle dopuszczalne są kinie bez sądu!» 


„Nowoje Wromia“ pisze: 


«Po bezprzykładnie nieszczęśliwej wojnie i tych 
ranach wewnętrznych, które odkryła wojna, Kosya stoi 


twórca 


że ze 


prof. 
Mierzejewski był osobisteścią g. dną swego 
Pracując pod kierownictwem prof. 
Bal ńskiego i Szarkowa, przejął od nich obu 


w psychia- 
kierunek  patalogo-anatomi- 
Pracował w czasypismach psychia- 
kształcił 
eral ogromną 


W r. 1855 


upragniony stopień d-ra 


NN 
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osłabiona, umęczona, otoczona wrogami ze Wschodu 
i Zachodu 1 znajdująca się bardzo jaszcza daleko cd 
zupełnego, a przedewszy teem od rzeczywistego odno- 
wienia ustroju wewnętrznego. To jest syluncya, Z któ- 
rej wypitwają zadznia. I starzy, i rułodzi synowie Rv- 
spi powiuni myśleć tylko o jednem: o wzmocnieniu, 
uleczeniu, odmłodzeniu ojczyzny. | $ i 

<Nioch więc nas obejmie przyj zh, wiążąc niby 
szourem, i ciągnijmy to Łrzenię boz rozterek i nie- 
nawiści», 

Piękne te frazesy dość oryginalnie wy- 
glądają w ustach „Now. Wrem.*, które do- 
tychczas niewiele miłuści i przyjaźni zasiało. 

„Swiet“ pisze: e 

«Upadek nasz dzisieiszy jast wynikiem strasznego 
wyczerpania Przygniotły nas niepowodzenia i jesteśmy 
gotowi stracić cslarecznie wiarę w siebie samych. Trze 
ba więc właśnie zakasać sobie słabeści i skoncentro- 


wać całą wolę na praguienia wznies enia się z d łu na 
wysokośc, o której jeszcześmy nie zapomnieli». 


Jak widzimy, ton naogół jest dość mi- 
norowy. W tym samym prawie tonie prze- 
mawiają inne pisma. 


Rok ubiegły jest w prasie rosyjskiej 
nader szeroko omawiany. .5zczególniej bo- 
ato przedstawia się noworoczny numer 
„Rusk. Wiedom.*, który zawiera przeszło 40 
artykułów, pisanych przez prcfesorów i zna- 
nych publicystów. 

Niewiele „Rusk. Wiedom.* ustępuje 
„Riecz*, a j „Noweje Wremia* kilka prze- 
glądów 1909 roku zamieściło, aż do przeglą 
du... baletu wiącznie. 

Z całej powodzi artykułów o roku 1909 
przytaczamy tu tylko  charakterystyczny 
ustęp vsrtykułu  Rosławlewa z „Pietierb. 
Wiedom*. 

«C. wariy rok zamieszek rosyjskich wyświadrzyi 
krajowi wiolką przys'ugę: był on rokiem trzeżwej i su 
rowej rzoczywistsści, tym Jnreżaym, jesiennym poran- 
kiem, kióry warzy isiaiejące jeszcze kwiaty i zseloność, 
przynosząc odrazu cliłodua pogodę. Osypały się liscie 
Łaszych nsdziei, znikł zapa h wspomnień. Gdyby na 
tem wszysto się skończyło, gdyby bria pownosć, że 
150-miliouowy naród pogudzi się z tą rzeczywistesvią, 
zacznie pracować, porasia$ w dostatck, tworzyć idee, 
splatać wianek z różnorodnej twórczości — wledy na 
duszy byłoby lekko. Ale kla może zaręcztć, że ‘taki 
właśnie będzie koniec kryzysu resyjskicyc? (Gdzie te 
oznaki uspokojenia, gdzie pewność <otrz: źwionia>, gdzie 
praia obywateli? Niestety, niema tego wszystkiogo. 
Kwiaty, które się osypały, c'ągle jeszcze Znajdują się 
w ryku społeczeństwa rosyjskiego (p stepowego): $ iska 
ono konwolsyjuie te kwiaty, całuje je, jak świętesć, 
modli się do nich, a w oczach ma utajony nieustanny 
gniew. «Sroga rzeczywistość», wido :znie nia otrzeź #1- 
ła, tylko ogłuszy!a ludzi — zrobiła ich bardziej ostroż- 
uymi, zamkniętymi w sobie, cierpliwymi. Ale vi ludzie 
są pełni materya'ów wybuchowych...» 


Ze srogością zimy nikt pogo zić się 


nie chce. Ci»). 
E e EN 
KRONIKA PROWINCYONALNA, 
g= 


(Z pism i od korespondentów). 


— Szkoła rzemiosł w Czerkasach. W pazdzierni- 
ku roku zeszłego wydział wykształvenia technicznego i 
zawodowego przy komitacie naukowym ministerstwa 0- 
świąty uznał, 'ż miasto Czerkasy ze względu ua stan 
przemysłu w nm bezwarunkowo powinno posiadać 
szkołą rzemieśiniczą, przynajmniej ni=z34, Na mocy po- 
wyższej 1ezolucyi wydziału radny m'asta  posmł do 
Dumy Państwowej M. Garkawenko rozposzął starania, 
aby projekt założenia szktły mógł być jaknajprędzej u- 
rzeczywistniony. Jednakże Inny wydział tegoż mini- 
sterstwa oświaty, m'anowicie wydział szkół przemysło- 
wych, starań tych nia uwzględnił. Wobec takiego o- 
brotu rzeczy, czerkasza rada miejska na posiedzenu 
doia 30 grudnia r. z. jeduogłośnie postanowiła prosić o 
otwarcie w Czerkasa”h szkoły rzemieślniczej z dwoma 
wydziałami: kowalsko-Ślusarskim i stolarsko-ciesiclskim: 
wydziolić 1 dziesięcinę z gruntu miejskiego pod bu- 
dowę gmachu szkolnego, asjgoować po 1.000 rub. 
rocznie na utrzymanie szkołę, oraz 6.60u rub. dla po- 
krycia wydatków skarhu na budowę i urządzenie szko- 
ły, la ostatnią Suma ma być wypłacona rowneni rata- 
mi w ciągu lat 19. 

— Straszna zemsta. Przad dwoma dniami po godz. 
12 w nocy do chaty mieszkańca wsi Kriukoa szczyna, 
powiata kijowskiego, Kotyrły, wpadło 4 mieszkańców 
tojz wsi. Mając jakieś dawne porachuiki z Kótyria, 
włoś jamie wywle-li go na pudwćrze i zaczęli bić kija 
mi, obcasa i kłuć nożami. Wsśróte Kotrło stracił 
przytomność, lecz pomimo to oprawcy nio zaprzestali 
znęcać sią nad owdlałym. Na krzyki żony nieszczęsli- 
wryo nadbiogli sąsiedzi i wyrwali Kotyrły z rąk roz- 
wścieczonych mścicioli. Wszyscy czterej zostali aresz- 
towani. Kutyrłę udało się przyprowadzić do przyt juao- 
ści dopiero przy pomocy ieksrza. Wczoraj przywie 
zionogo, ciężko pobitego i pokaleczonego, do Kijowa i o- 
desłano do szpitala Aleksandrowskiego. 

— Zabójstw . Oacgdaj w nocy we wsi Neste- 
rowie pokłóciii sią podczas zabawy wiościanie: Kurz:k, 
[nzenko i Łysonko. Dwaj'ostatni żywili niechęć do 
Kurzika, który był gajowym 'sąsiedniago folwarkn, Gdy 
Kurzik w nocy wracał do domu, Inżenko i Ły:cnko 
zaczaili się nań ua drodze i zabili kijami. Zrana 
mieszkańcy wsi znaleźli trapa zamordowanego. 
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Bez maski. 


Prowincya... 

Szara, bezbarwna nuda miejska. 

Przepychanie dni, doczekiwanie się 
jutra. 

Dziwny, wprost niezrozumiały brak za- 
interesowania się dniem dzisiejszym, tą go- 
dziną, która jest, temi chwilami, z których 
właśnie składa się życie.. 

Jutro... 

Cała ciekawość—w jutrze. 

Tylko ciekawość. 

Bo nie jest to interes. Bo nie jest to 
mrówczi, celowa, natężona do zapomnienia 
o tem, co teraz boli, praca dla lepszej, jaś- 
niejszej, zbudowanej własnemi rękoma przy- 
szłości. 

à Przepycha się „dziś“ i czela się „ju- 
ras. 

To wszystko. 

I dlatego każde takie „dziś“, którego 
nikt i nigdy upiększyć i wyszlachetnić w 
stylu nie EK jest tu banalne, nudne, po- 
spolite i niechlujne... 

Dawniej pomniejsze, a przeważnie hi- 
storyczn*, miasta  prowincyonal. e miały 
swój urok—spoknju... Pos'adały pewne ce 
chy sielskie, jak gdyby z rodzajowych o- 
brazków skopiowane... pewien wyraz szla- 
chetny, jakim obdarzały je dwory i dworki 
szlacheckie... A w dworach i dworkach pa- 
nował sui generis komfort—cichy, niewy- 
bredny, ale niekrzykliwy, daleki od imita- 
cyi, będący samym sobą... 

Czuć było wszędzie „zagospodarowanie 
się“... Ludzie cenili dany dzień, bo żyć w 
nim musieli...  Usiłowańo uczynić życie 
możliwie miłem i zacisznem... 

Panował zastój, lecz była to nierucho- 
mość szczera, która ani siebie, ani innych 
fałszem pozornego ruchu nie oszukiwała. 
Istniała tu niewyczerpana kopalnia dla do- 
brodusznej humorystyki, lecz nie było—ka- 
rykatury. 

Potem nadeszły „nowe czasy“ i nczy- 
niły życie nie lepszem, ale—obrzydliwem. 
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jecznem zaniedbywaniem 
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Kolej, podsunąwszy się pod 


miasta, 
przyniosła tylko—hałas i tandetę. Telefony, 


«lektryczność, wadociągi, maszyny do pisa- 
nia czynią wrażenie czegoś, co jest przyp'ę- 
te tylko—do powierzchni. 

Skrzepy w duszach ludzkich nie roz- 
miękły, sen y zastój pozostał w całej pełni.. 
Wzm>”gła s.ę tylko ciekawość jutra i niero- 
zerwalnie z nią związ.ne przepychanie dnia 
dzisiejszego—jak się uda... 

Z wynalazków największem uznaniem 
cieszą się—gramofony i kinematograf. Z ru 
cha wyzwoleńczego zakorzen ła się jeno e- 
mancypacya niemowląt i platoniczne west- 
chni nia do konstytucyi, połączone z ba- 
miejscowego 'par- 
lamentaryzmu w radach miejskich i stowa- 
rzyszeniach. 

Natomiast wszystko, co nadawało daw 
nym miasteczkom pewien urok i cechy mi- 
łego zadomowienia— znikło bez powrotu. 

Nı ścianach w śmiesznym nieładzie 
porozwieszano obrzydliwe  „lanszalty*, tan- 
detowe meble kłócą się z sobą kolorami i 
kształtem, bufet stoi w przedpokoju, w ja- 
dalni zastrzęglo jatieś łóżko, w salonie biur 
ko pana domu, a w jego gabinecie, zawez- 
wane ad hoc, szwa zki „obszywają dzieci“... 

Dach domu naturalnie pomalowany na 
zielono, w każdym oknie inna firanka, lub 
sztora, w całym mieszkaniu kopcące lampy 
i ani jednej zdrowej rośliny. 

Kapiel uważa się za zbytek, zmiana 
bielizny za „audną* przykrość, a zabłąkana 
książka napewne jest własnością „emancy- 
powanego sąs ada“... 

Jest i fortepian, ale ten służy do gam 
i etindów, dopóki „Marynia* jest panną, a 
potem otwiera się jeno we dnie „strasznego 
rwetesu i kłopotu", t. j.—wieczorynek. 

I nikomu nie przychodzi do głowy, że 
„kultura“, do której ma się pretensyę — za- 
czyna się od... mydła, wazoników kwietnycł. 
na okaje i malej rubryki w budżecie do- 
mowym na „"iewypeżyczane* książki i ga- 
zely. 

O tem przeważnie się nie myśli. 

„Cywil zacyę* robią culaczie fasady 
domów, niemowlyta, umęczone „niesprawie- 
dliweścią społeczną”, eztęrnastoietnie ucze- 
nice, które (jak i w Kijowie) debstują o 
wychowaniu dzieci i „instynkcte macierzyń- 
skim“, emancypowane Żydówki, rozprawia- 
jące krzykliwie o „progresie“ i Tałstojn, i ucz- 
niowie gimnazyum, którym „„cięży życie"... 

Zapomniałem o teatrze... 

Olbrzymi afisz zapowiada — „Anlisę* i 
„Anathemę*... 

Sz łom Asz uważany tu jest za wiel- 
lirgo pisarza... Słowacki—,to ten, któremu 
nrząd:'ano jubileusz“, a Mickiewicz —-- „napi- 
sal Dziady i Pana Tadeusza”... ale tego nikt 
z młodszych nie czytał. 


Czarny Jegomość. 


TIOR E FPF 
LISTY DO REDAKCYI. 


— 0— 
W sprawie składki na tablicę pamiątkową i biust 
Juliusza Słowackiego. 
Szanowny liedaktorze! 

Na skutek wzmianki w organie Pań- 
skim o projekcie umieszczenia tablicy pa- 
miątkowej Juliusza Słowackiego w kościele 
św. Mikołaja w Kijowie, pp. iniecyatorom 
projektu niech będzie wdzięczność za tak 
błogą myśl; otóż, jeżeli przed paru tygodnia- 
mi bjt podniesiony w tymże organie głos, 
nawołujący wszystkich prenumeratorów do 
szładki po 1 rublu na rzecz sprawy narodo- 
wej: „wykupienia wozu Drzymały“, nie mniej 
też będzie pożytecznem i chwalebnem ucz- 
cić wieczną pumiątką naszego narodowego 
Wieszcza poctę w roku jubileuszowym. 

Niech każdy z pp. prenumeratorów po 
czylnego „Dzieniika Kijowskiego“, do czasu 
uzyskania pozwolenia, złoży w redakcyi na 
ten wzniosły cel nie mniej 50 kop, to z pe- 
wnaścią, że z nzbieranych s.ladek, pom ma 
kosztów umieszczenia tablicy, znalazłyby się 
środki, które pozwoliłyby umieścić popi-rsie 
lub biust poety w tymże kościele, na ziemi 
kresów, która była kolebką Wieszcza. 

W imię wdzięczności i tej czci, która 
się należy Słowackiemu — razem wszyscy, 
panowie prenumeratorzy, do wzniosłego 
czynu! 

Na ten ce! skromną kwotę rub 5 skła 
dając w redukcyi, łączę wyrazy szacunku 
i poważania. 

Ant. Nowina Paslawski. 


Szanowny Panie Redaktor ze! 


W ostatnich czasach doszły mnie słu- 
chy, że pewne indywidua, pośredniczące 
przy sprzecaży wydawnictw polskich na ra- 
ty, dla wzbudzenia większego zaułania, po- 
wołują się na naszą firmę, występując fal- 
szywie w jej imieniu. 

Wobec zł'j woli tych panów zmuszony 
jestem oświadczyć, jako księgarnia nasza 
nikogo do pudobnej sprzedaży nie upowa- 
żniała, i że wszelkie nadużycia, wynikłe ze 
strony owych przygodnych agentów, wypa- 
dnie przypisać tylko stałej nieoględnośc! 
naszej publiczności, niepodejrzewającej celo- 
wego bałamuctwa. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Reda- 
ktorze wyrazy głębokiego szacunku. 

Słoga: Idzikowski. 


KRONIKA. 


Kalerdńarzyk. 
Dziś 6 (19) Objawienie. Pańskie. Trzech Króli. 
wto 7 420, Lucyana i Juliana M. m. 
Wsebód słonea gods. 7 m 54 


Zachód słońca godz 4 m 27 
Diagość duia godz. 8 m. 33 


— Z powodu święta Trzech Króli na 
stępny numer „Dziennika“ wyjdzie w piątek 
dn. 8 stycznia. 


— Maskarada wioślarska. Dziś w -lc- 
kalu P. T. G. odbędzie się maskarada, którą 
organizuje sekcya wioślarska P. T. G. Moż- 
na spodziewać sie że maskarada uda s'ę do- 
skonale, wobee usilnych starań sekcyi o jak 
hajwiąksze nrozmaicenie zabawy. Początek 
tańców o godz. 10-ei wiecz. Bilety naby- 
wać można w lokalu T-wa o każdym czasie. 
Kostyumy i maski nie są obowiązujące, 


— Kiermasz Tow. Dobroczynności. Ogól- 
ne paświąteczne zebranie osób, biorących 
udział w urządzeniu Kiermaszu, odbędzie sę 
dma 8 b. m., w piątek, o godz. 7 vj wiecz. 
w l-kalzu Tow. dobr. (M Żytomierska Ni 8). 
Ze względu na coraz bardziej zbliżający się 
termin Ki rmaszu i różnoredneść bardzo 
ważnych spraw, mających wejść na porzą- 
dek dzienny zebrania, pożądanem byłoby jak 
najliczniejsze przybycie zainteresowanych 0o- 
sób, które proszone są także o podanie adre- 
sów swych znajomych dla roze:łunia listów 
zapraszających. 

— „Lud Boży”. Wyszedł z druku X I 
tygodnika „Lud Boży* z dwoma dodatkami: 
1) „Nasza Wieś“ i 2) „Gazetka dla dzieci* 
i zawiera: 1) Dosiego roku, wiirsz Bla. 2) 
O samokształceniu. 3) A witajże ram, Wi- 
tai! 4) Wiadomości polityczne. 5) Co sly- 
chać w Damie? 6) Wiadomości kościelne. 


1) Z tygodnia. 8) Wiadomości krajowe. 9) 
Kronika miastowa. 10) Telegramy. 
D datek I „Nasza Wieś“ zawiera: 1) 


Nowy Rok, wiersz. 
ność. 3) Gawędy starego Macieja. 
res ondencya. 

W dodatku I! „Gazetka dla dzieci“ za- 
mieszczono: 1) owy Rok, wiersz. 2) Dziew- 
czynka z zapalkami. 3) W zimie, wiersz. 
4) Kto z Bogiem, z tym Bóg. 5) Jest to 
cnota nad cnolami, trzymać język za zęba- 
mi, wiersz. 

— Wyjazd rektora. Rektor uriwersyte- 
tu kijowskiego, M. Cytowicz, wyjeżdża dzi- 
siaj na urlop 7-dniowy; obowiązki rektora 
pełnić będzie prorektor P. Morozow. 

— Rewizya szkół. Przybyły onegdaj do 
Kijowa pomocnik głównego iuspektora le- 
karskiego, Dułatow, oglądał wczoraj w towa- 
rzystwie tutejszego inspektora lekarskiego, 
rz. rad. st. Ornackiego, kiryłiwski szpital 
dla umysłowo chorych. Od jutra pomocnik 
głównego inspektora przystąpi do rewizyi 
poszczególnych szkół dentystycznych i aku- 
szersko - felczerskich. Jednocześnie delegat 
zaznajamia się ze sprawame wspomnianych 
zakładów naukowych i rozpatruje papiery 
słuchaczy, nieprawidłowo przyiętych do szkół, 
przeważnie do zamkniętej już szkoły Zuka. 
Po zbadaniu nadużyć i nieporządków w ķi- 
jowskich szkołach prywatnych, zależnych od 
inspekcyi l karskiej, odbędzie się narada u 
gubernatora dla omówienia projekta potrze- 
bnych reform. f 

Z Kijowa p. Bułatow udaje się da Zy- 
tomierza, gdzie podobno porządki w szkołach 
dentystycznych i akuszeryjne f»lczerskich po- 
zostawiają również wiele do życzenia. 

Po powrocie rewiz»ra do Peters- 
burga i zdaniu sprawy w ministersiwie 0 
rezultatach rewizyi odbęłzie się u główne- 
go inspektora lekarskiego narała w sprawie 
zreformowania szkół wymienionych Na na- 
radzie tej ma być obecny także: gubernator 
kijowski. 

— Kary administracyjne. Na zaadzie 
postanowienia obowiązującego generauł-guber- 
natora z dnia 5go czerwca 1907 r. guber- 
nator kijowski skazał redaktora gazety „his 
jewskija Wiesti* p. 1,60 1a kadziejowskiego w 
drodze administracyjnej na areszt dwumiie- 
sięczny. Mara ta spotkała p. Radziejowskie- 
go za wydrukowanie w Nè 348 z rokn ubi'- 
glego pomienionej gazety telegramu, własne- 
go o zbieraniu pieniędzy na utworzenie sly- 
per dyum imienia T,maszewa. 

Na rozkaz kijowskiego gubernatora 
l omisarz cyrkułu pałacowego bBogdunowski 
ı pomocnik komisarza cyrkułu łybedzkiego 
Jaworski skazani zostali za przekroczenie 
służbowe pierwszy na 3 dni, drugi na 5 dni 
aresztu. 

— Unormowanie pracy. W  zarrądzie 
kolei Poł-Źsch. precuje obecnie specyalna 
komisya nad unormowaniem pracy funkcyo- 
naryuszów kolejowych na stacy: Kijów. Ce- 
lem narady jest wypracowanie warunków i 
prawidłowy podział pracy urzędników sta- 
cyjnych. 

— Sprawy wodociągowe. Wobec tegu, 
że z nadejściem wiesny i lata w mieście 
ząów może zabraknąć wody artezyjskiej, ge- 
nerał-gubernator kijowski zwrócił się do gu- 
bernatora z zapytaniem, w jakim stan e jest 
obecnie sprawa dostarczania miastu wvdy 
ze studzien artezyjskich, oraz, jeżeli zarząd 
miejski nic dotąd nie przedsięwz ął w celu 
zupełnego zadośćuczynienia potrzebom mia- 
sta, to zaproponować mu, aby ponownie za- 
jął się tą sprawą i zakończył ją ostateczhie, 

— Ostrzeżenie. Policya kijowska po- 
wisdamia ludność, że łód na Dnieprze jest 
nader cienki, a wobec tego przechodzenie 
przez rzekę po lodzie należy uważać za nie- 
bezpieczne. Na brzegu rozstawiono poste- 
runki policyjne, które mają zapobiegać prze- 
chodzeniu przez Dniepr. 

— Wystawa Maniewicza. Dziś po mie- 
sięcznem funkcyonowania w muzeum miej- 
skiem wystawa Maniewicza zostanie zam- 
bnięta. 

— Stan pogody. Pogoda w Kijowie 
bardzo zniienna. Zrana przymrozki, w dzień 
temperatura po inosi się, jak np. wczoraj, do 
3 stopni powyżej 0. 

-— Losy klubu handlowego. Na skutek 
niedawnej rewizyi w klubie handlowym, w 
którym wykryto hazardową grę w karty, 
wczoraj policmaj ster wszczął starania 0 zam- 
knięci: rzeczonego klubu. 

— Oddanie pod sąd. Były prezes ma- 
chnowskiego zarządu nieszczań kiego (w po- 
wiecie berdyczowskim), Bernard Werbicki, 
odd»ny z stał pod sąd pud zarzulem roz- 
trwonienia 204 rb 04 kop. z sum publicz- 
nych oraz sfałszowania kwitów MKMułakow- 
skiego, Mroza, Dobrowolskiego i Dąbrow- 
skiego. 

— ARESZTOWANI Na rogu ul. Sowskioj 
i Rużniceznej stujkowy ujął Szymoua Szampanicra, 
uciekając Ho ze kradzion”m fuirenk 

Agenci wydziału śledczego aresztowali pozbawin- 
nych praw: Szlomę Mirocznika, Towas a Kalinowskie- 
ko i Konstantyna Andrie ewskiego, jiko s rawców kra- 
dzieży z mieszkania Golczenki przy ul Monastyrskiej. 

Na Desaraice agenci arcsztowal: Piotra Kostec- 
kicgo, Aleksandra Frugalewicza i Helenę Wasiljowę. 

Wczoraj w nacy jo bezowccnej rewizyi w d'mn 
Nr 30 przy u!. M.-Wasylkowsk*ej zaaresztoewano i csa- 
dzono pod strażą Jul'ana Iysenbsrga. 

— ZAGINIONY. Dn. 2ł grudnia ze swego miesz- 
kania na Gorocj Sałomence zniknął bez śladu robotnik, 


Isan Matwiejenko. Poszukiwania go były dotychczas 
bezowocne. 

— KRADZIEŻ ELEKTRYCZNOŚCI. W tych 
dniach wykryta zofiała kradzież elektryczności w skle- 
pie bławatcym Bratkina, na plaru Troickim. Zapomo- 
ca spocyalnego przewoda elektrycznego, przeprowadzo- 
nego koło licznika, oświecano 30 lampek. 

ZAJSCIE W RESTAURACYT - Wczoraj 
w nocy z gabinetu w rostauracyi «l, universa, do:zło 
podczas kolacyi do stania pomiędzy aktorom jeduej 


2) Nierozumna gościn- 
4) Ko- 


) 
) 


A 


z tup kijiwskich oraz właścicielem biura olektrc- 
e iznag M. Sawa skończyła się na tem Ze ar- 
wysta olał wl. i p doit mu prawe oko. Sgiszby zostal 
prat kS: 

— NIEOSTLOŻNA JAZDA. Da. 4go styczaia 
na rosg Kro:zzatyka i Mk łajowskiej dorożkarz 'edq0- 
kouwy. D. Szała ew, przewrósł urzędnika A, Watkow- 
n który przytem został s lnie potlnczeuv. Foszko 
dowauema udzielono pamowy lek'rskiuj. boroztarza 
p o4żnięto do odpowiedzialneści sądowej. 

— RĘWIZYA HOTELI. W mocy na dt. 5 stt- 
cenia poheyan:i z cyrkuła łybedzkiego dckon:li rewi- 
2x: w boteiu "Nowa Ruś przy ul. M. Wasyikowskiay 
N 1. Zaaresztowano 4:eh zydów bezprawnych i wy- 
krywo dwie osoby nrezameldowane. 

Policya ślodzza zrobila rewizyę w 'Paro:kad- 
veeh numerach: przy igorowskim zaułku na Padolo, 
Znaresztowano w mieh 11 podejrzanych kobiet, 

—. UJĘCIE RABUSIA. W dn. %. gred iara 
uł. Miażygorskiej dakenany został napad na I'eszkavie 
w. Mimmelfarba. KRabusie zdsłali wizdy umknąć, rodzi- 
na zas poszkodowaaczo w pokazanych jej filogra! tch 
pozuała chuligana S. Kucenkę. Onegdaj rabusia za- 
ATESZLOWANO. 

— W SPRAWIE ZABOJSTWA NA WTSPIE 
TRUĆCHANA. Morderstwo, popełnione na wyspie Tru- 
chana na osobie jskiejś kobiety, pozostaje nadal niewy 
Jastione. Przy bliższych oględzinach zwłok zastało 
s-wierdzone, że kobiecie zabójca zadał 27 ran, z tych 
Gna twarzy, < oa szyi, do 13 ran na plecach, reszta na 
piersiach. Rany były zadane fińskim nożem. Zabójc: 
uszkodził swcj ofierza prawe oko, czem zeszpecit bar- 
dzo milutką twarzyczkę zmarłej. Zabita jest, jak się 
cx:z ło, bennsita, z ładn'mi brwiami. Zabójstwo wy- 
wołało oczywiście na wyspie Tru Lana sensacyę. Zaw 
szul zbierają = dokoła zwłok ciekawi. Wczesnym 
radkiem wczoraj przybyła policya śledcza z psami. Te 
ćs'ataic, obwąchawszy zwłoki, odrazu -skierowały się 
w stronę miąsia, co pozwala przyposzczać, że zbrodnia 
została popełaiona w mieście i dopiero no jej dokona- 
niu trupa przawiazrono n3 lawy brzeg Daiepru. Jesz- 
osa jedno swiadczy o pełnieniu zbrodni gdzieindzie'. 
mianowicie to, 73 ca samym trapie i obok nego jesi 
hardzo mało krwi Rany robią wrażenie, jakby były 
przemyte wodą. Wszcząte dochodzaria śledcza dotych- 
czai nie dało zaduych ragzultatów. Jedna Kkobiała ze 
zaała, żc w niedzielę po południu widziała zmarłą 
przechadzającą sig z jakimś panem w pobliżu dawnego 
parka <Ermiiage». Więcej dany:h zebrać nie zdołano. 

Wyniki wieczornego śledztwa nic nie dodały do 
poprzednio stwierdzonych okoliczności. Osobistość za- 
jnordowanej kobiety uie została dotychczas stwierdzona. 
Dzis zwłoki mają być wystawione na pokaz publiczny 
w cyrk. pod uiskim. Stwierdzonio osobistości zamerdc- 
wancj mogłoby naprowadz'ć na ślad zbrodniarza. Oso 
by, które oglądały truby kobiet zamordowanych na Obo 
łosi i na wyspie Truchana, zna;dują wielkie podobień 
stwo w charakterze zadanych raa. Możliwem więc 
jest, iż obie ofiary padły Gd ręki tego samego zbrod- 
niarga-maqiaka. Dzis wieczoram zwłoki zamordowanej 
kobiety mają być przawiezione do teatra avatowiczne- 
g» dla dokonania sekcyi. Trup został kilkakrotnie od- 
tutografowany. 

— NEWIŻYA. Na mocy rozkazu wydziała ochra- 
ny dokoda1o rewizyi w mieszkania Ch Rejwa: howskie- 
go przy ul. M.-Wasyłkowskicj (Nr 53). Zabrano dla 
przejrzenia koresponden vą. Niki nie został aresztowany. 

— SAMOBOJSTW O. Wczoraj przy zaułku Kre- 
szczatyckim (Nr 1) otreła sią kwasem karbołowym Sura 
Z lik. Lekarz Pogotowia skonstatował śmierć, 

— SAMOBÓJSTWO GROZOWSKIEJ. Wczoraj 
w anatomicznym tcatrze dokon nu sokcyi zwłok Gro- 
zowskiej, która onegdaj Zzastrzeliła się w demu Nre 26 
przy ul. Fandaklejowskiej. Dziś o godz. 10 odbędzie 
sią pogrzeb Grozowskiej. 

— OFIARA NIEOSTRÓŻNEJ JAZDY. Wcezo 
raj przy ul. Karawajowskicj w poblizu domu Nr 33 
nicznany dorożkarz najechał ma 7 letniego chłoj ca, 
Klaudyasza O łowa. miażdżąc mu czaszkę. Pogotowir 
odwiozło Orłowa do szpita!a Aleksandrowskicego, gdzie 
chłopiec zmarł wkrótce. 

— KRADZIEŻE. Z sadyby Nr 22 przy ul. Cho- 
riawej uprowadzouo konia w uprzęży, należą ego do 
K. Burmana. 

— W d. Nr 21 przy ul. Batyjowej okradziono 
mieszkanie F. Starzynieckić go. 

— W domu Nr 4 przy ul. Sofijskiej skradzione 
P. Gromowej kosztowności, wartości 85 rb. 

— Oprócz tego dokonany kradz eży: w d. Nro 
przy wi bagejnejsu S: Zygzoniewoj: w .d. Nr 21 przy 
ul. N. Wał u F. Konstantenopolskiego; w d. Nr Ik 
przy nl. S:msonowskiej u Wasmenkowej; w d. Nr 13 
przy ul. Baliońskiej u K. Cbożurima: w d. Nr 26 przy 
ul. W.-Waszlkowskiej u N. Lisenkowcj. 

— W sadybie Nr © przy drodze wojennej skra- 
dziono G. Skrebczukowi 45 gołę5i z gołębnika, 

— BOJKA W RESTAURACII. Onegdaj do 
restauracy! Richerta przy ul. Nowy Wał w d. Nr 15 
weszło trzech gości. Zasiedli en: koło jednago ze sto- 
luków i zaczęli zajadać przyniesiona ze sobą zapasy. 
Xolnorom n.e trafiło to do przexonania i jeden z nich 
S. Tartycznyj, zaczął wypędzać gości z restauracji. 
Wywiązała się bójka, w której Tartycznyj poturbował 
silaje Mikołaja Warczenkowa i jego syna. Puszkodo- 
wanym udzielono pomocy lekarskiej. 

— PORŻZCCONE DZIECI. Onegdaj wioczorem, 
niowiadomy jakiś osobaik porzucił na dworcu dwóch 
chłopców (6 i 3 Jat) Jeden z chłopców, jako chory. 
oddany został do Szpitala, drugi do przytułku. 
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TEATR I MUZYKA. 


Teatr polski. 


W niedzielę dnia 10 go b. m. odegrają 
nasi „Miłośnicy* trzyaktową farsę p.t. „Ko- 
ziołki*. 

Utwór ten należy do najweselszych, 
jakie wystawione były na scenie warszaw- 
skiego teatru „Nowości“. 

W przedstawieniu bierze udzisł cały 
personel zawodowy. 


Teatr Bergunier. 


Bencfis G. Matkowskiego. «GGentelman», komedya 
Sambatowa J użyna, 

Wykonanie sztuki należy do udatniej- 
szych w tym sezonie. Benclisant, p. Mat- 
kowski, grał tytułową rolę lekko i z umiar- 
kowanym komizmem. C ężar główny sztuki 
właściwie spoczywa na roli Käty, wykona- 
nej przez p. Insarową, która wywiązała się 
z zadania, jak zwykle, z wdziękiem i artyz- 
mem. P. Murski był możeza powściągliwy. 
P. Astrowa i p. Rogożyn byli bez zarzutu. 

Dobry typ starej „kupczyehy* stworzy- 
ła p. Borisławska. T. M. $. 


OFIARY. 


W Rolakcyi <D.ioani a Kijowskieg > złożyli: 

„ Na wóz Drzynały. P>. Eug'niaz Sadowski 
1 rb. — Ivnacy Jasowiu 50 kop — Eailih Jasiewicz 
50 kop.—Klemsatyna Piotrowska 50 kop. — Sobiesław 
Piotrowski 5) kop.—Uldzio Piotrowski 50 kop.—Ireuka 
Piotrowska 50 kop.—H:polite Rogowska 3 rb. — F. K 
1 rb. — Zygouś i Tadzio 2 rb. — Floryan Gutowski 
1 rb. — lzyder Rutkowski 59 šop. -- Ant. Giżycki 
10 rb. -Karol Dębski 5) kap. = ign. Sobański 3 rb. — 
M. i J. Mańkowscy 2 rb.—Z. Pruszkowski (zamiast ży- 
czeń świąt. i noworocznych) 5 rb, — T. Wiszatowski 
3 rb.--Daryuszostwo Hulaniczy 5 rb. — Humańską mło- 
dziez szkolna 5 rb. — Marya Czaplińska 50 kop. — 
Tad. Czapliński 25 kop.—K. A. 25 kop.— Maryan Szy- 
mański 2 rb.—D * Warzański (zamiast wizyt Noworocz- 
nych) 1, rb. 

, Na ubogich: pp A. W. (dla A. Sanockiego) 
3 rb. --Ks Ludwik Radziejowski 4 rb. 

Dla najbiedniejszych: Pp. Feliksostwo Miłohędz- 
cy (zam. życz Świąt. 1 noworocznych) 1 rb. — Zosia 
i Ignas Miłobędzcy (dla biedn. dzieci) 1 rb. — Stani- 
sławowia Jełowieccy (/am. życz. Świąt, i noworocznych) 
2 rb.— Józio Ejchhoru (zebrane dla biedn. dzieci) 1 rb. 
50 kap. 

Na kościół św. Mikołaja: Pp. Izydor Rutkowski 
(na ołtarz Matki Boskiej) 1 rb. — Kam. Swar. 1 rb. 
69 kop.—Sew. Jarz. 2 rb. 

Na tablice Jul. Słowackiego: Eg. lzydor Iutkow- 
ski 50 kop—Maryan Szymański 2 'rb. 

Na bratnią pemoc w Zakopamem: p. Ant. Giżyc 
ki 10 rb. 

Na wpisy uczn polaków w Warszawie: 
(iiżycki 15 rb, 

Na mopieranie przemysłu lulowegu 
w Warszawie: p. Aut Gizycki 10 rb. 


p. Ant. 


zamknięta została 
Płockiem. Macierz posiadała charukter wy 
bitnie kultaralny. 


sławne zwróciło się do 
rolnictwa z prośbą, 
r.ąd0we 
dzierżawę wyłącznie osobom wyznania pra- 
wosławnego. 


sztygarów nastąpi w d. 28 stycznia. 


lẹ Borowska zemdlała. 


poiskiega ! 


AN 


Na Tow. polsk. koloa letnich: 
15 rb— Eui Wierzbigka 5 rh. i | 
Na iow. kol. letn. w Warszawie: p. Ant. Giżycki 


Pp. Ant. G życki 


15 rb. 
Na Tow pem. stud poł Uniwersytetu kiiowskie 
ga: p. Ant. Gizycki 53 rb. b2 kop. 
Na nędzę wyjątkową: p. Aut, Walawski 95 kop. 
Na wydział nauk polityczn. w Uniwersyt. krakow- 
p. T. Wiszniewski I =h. 
Na wpis dla bipdn. uczniów: Pp. Wiktor Warzań- 
ski (zam. powisszowań nowoTocznych) 1 rb. — Maryan 
Szymański 3 rh 

Na Kościół w Kazaniu: 
1 rb. 


siim: 


r. Maryan Szymański 


Na wpis dla niezamożn. stud: p. Wilhelm Fur- 
sowicz (zamiast zyvczeń nowororzuych) 3 rb. 

Na portret p. Leanarda Jankowskiego w kościele 
św. Mikolaja: p. X. N. (jeden z czywiatkewy <llen- 
nika>) 3 rb. 


Sprostowanie. W 6 i gestin Wawa w rohry- 


ca ofiar na wpis dla uczniów wydrukowano mylnie: 
<Wincentostwo Jarasie wiczowie 3 rh.», powinuo być: 
«Wincentostwo Jaroszewscy 3 rb.»— co niniejszem pib- 
stnjemy. 
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Ostatnie wiadomości. 


Zmiany w dyplomacyi. Dzienniki 
ryskie donoszą, 
Waszyngtonie, Rosen, będzie m anowany 
ambasadorem w Paryżu na miejsce Nel do- 
wa, dotychczasowe zaś stanowisko Rosena zaj- 
mie bachmetjew, ambasador w Tokio. 

Podziękowania Paderewskiemu. W nie- 
dzielę jedzie do Wiednia prezydent miasta 
Krakowa Leo w towarzystwie trzech radców 
miejskich w deputacyi, ażeby podziękować 
tam I. J. Paderewskiemu za pomnik Jagieł 
ły, ofiarowany Krakowowi. 

Papiery Crispiego. Pertraktacye rządu 
włoskiego co do dawno projektowanego 
kupna papierów Crispiego dobiegają końca. 
Oferty dotyczą biblioteki, kolekcyi pism, 
różnych prac, odnoszących się do „Risorgi- 
mento“, a zwłaszcza olbrzymiej koresponden- 
cyi zmarłego ministra ze wszystkimi męża- 
mi stanu swego czasu, mianowicie Bismar 
ckiem, Gambettą, Gladstonem i t. d., oraz 
wszystkimi powsż ymi włochami z epoki 
„Risorgimanto*. Spadkobiercy żądają za do 
kumenty 120,000 fr. Rząd daje mniej, ale 


pa 
że ambasador resyjski w 


jest nadzieja, że obie strony przyjdą do po 


rozumienia. Sprzedawane papiery nie obej- 
mują pamiętników Orispi'ego, o których ty- 
łe mówiono i które bezwarunkową są naj- 
ciekawsze. Kwostya wiłocznie ogłoszenia 
pamiętników tych nie została jeszcze zdecy- 
dowaną. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Ząmknięcie macierzy małorolnych. 


Warszawa. — Na mocy ukazu Senatu 
macierz małorolnych w: 


Prośba bractwa chełmskiego. 


Warszawa. —Chełmskie bractwo prawo- 
głównego zarządu 
ady wszystkie griinty 
w  Ohnełmezczyźnie oddawano w 


Zjazd pracowników handlowych. 
Warszawa. — Pierwszy zjazd pracowni- 


ków handlowych i przemysłowych rezpecz- 
nie się dn. 3*kwietnia. 
3 dni. 


Zjazl trwać będzie 


Szkola sztygarów. 


Bąbrowa Górnicza. — Otwarcie szkoły 
O:war- 


ty zostanie pierwszy kucs. 
Dwudziestopięciolecie kolei Dąbrowieckiej. 
Warszawa. — Z powodu dwudziestopię 
ciolecia kolei Iąbrowieckiej odbędzie sią dnia 
25 stycznia w Radomiu zjazd pracowników 
taj kolei. 
Proces Borowskiej. 


Kraków. —Wczoraj przy wejściu na sa- 
Lekarze zabronili 
Borowskiej składać zezaania. Z tego powo- 
du rozprawy odroczono do dnia następnego. 


Odrzucenie apelacyi. 


Berlin —Izba sądowa odrzuciła skargę 
upelacyjną posła Chrzanowskiego na wyrok 


sądu skazujący go na karę pieniężną za u- 


dekorowanie okna barwa mi narodowemi pod 
czas uroczystości Bożego Ciała. 


Zakusy biurakracyl. 


Petersburg. — Według wiadomości ga- 
zet tutejszych, reakcyjnie usposobieni biuro- 
kraci wszczęli starania o zniesienie urzędu 
prezesa ministrów. Oświadczają oni, iż sta 
nowisko to jest zupełnie zbyteczne, gdyż 
rząd już się oswoit z nowym porządkiem 
rzeczy. Istnienie urzędu prezesa ministrów 
zasłania przed lńdem Władzę Zwierzchniczą, 
osoba bowiem prezesa ministrów skupia na 
sobie całkowitą uwagę ludności. Urząd pre- 
zesa mini trów utrwala w ludności przeko- 
nanie, iż w Rosyi. zapanował zachndnio-en- 
ropejski nu:trój konstytucyjny. Zniesienie 
tego urzędu nie będzie wymagało interwen- 
eyi izb prawodawczych i otrzeźwi wątpią- 
cych o istnieniu nieograniczonego samo- 
władztwa. 


W sprawie Giłewicza. 


Petersburg—Wydanie zwłok Gilew:cza 
bratu zostało wstrzymane. 

Petershurg —Zwłoki Gilewicza wysłane 
zostały do Moskwy, gdzie odbędzie się po 
grzeb. 

Wybory w Anglii. 

Londyn. — Lloyd George wyraził prze- 
konanie, że zwycięstwo liberałów nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, gdyż cały Kraj 
przeciwny jest panowaniu lordów. 


i Rewizye senatorskie. 


Petersburg. — „Rusk. Wied.“ donoszą, 
że w charakterze r. wizorów wysłani zostaną 
do Warszawy—Neuhardt, do Kij:wa i Ode- 
sy Diediulin. Ostatni przeprowądzi rewizyę 
iatendeztury, a możliwa, iż obznajmi się na 
miejscu ze sprawą Tolmaczewa. Jako re- 
wizorzy wysłani zostaną do Pyło ryi -= Trn- 
siewiez i Wui z. 


PaNNa K 


Sprawa Pietrowa. 


| 
| Pztersburg. -— Rozroznawanie sprawy 
Pietrowa zęstanie rozpoczęte w dn. 9 sty- 
cznia. 

Petersburg. — Gruzenberg i Zarudnyj 
odmówili pudlecia się obrony Pi trewa-Wo- 


skresiznskiego. 
Zjazd antyalkoholiczny. 


Pet rsburg. — Zjazd antyalkoholiczny 
obfituje w rozmajie zajśsia. hweslya usu- 
niecia się delegatów dnchowienstwa Gd u- 
działu w zjeżdcie nia została dotychczas za- 
|ntwiena. Na wssolnem posiedzeniu sekcyi 
jeden z dnchównych eświadczył, iż delegaci 
duchowni celuą swą deklaracyę o usznięciu 
sie dopiero wtedy, gily zjazd uzna, że, przyj- 
mując uchwaly wniesioną przez Kinżewa, 
"ie miał na mysli usuwania zo szkoły wy- 
<howania religijnego. (Słabe oklaski). Pre- 
zes sekcyi. Dril’, zaznaczył, iż oklaski świad- 
czą © zgaduie zjuwłu na wyrażone Żądanie, 
lecz niektórzy chcą głssewania. kKiestya 
ta nie zostaję oddana poggia anie. Wespe 
mniany wyżej Gachoway udaje się na Na- 
radę z grupą duchowieństwa. 

komisarz policyi oświadczył delegatowi 
Gzirkinowi, iż, w razie nowego wystąpienia, 
zostanie on aresztowany bz względu na 
treść przemówienia. Na posiedzeniu  3-ej 
sckeyi wygłoszowo szereg referatów i po- 
wzięto kilka uchwał; między innemi uchwa- 
łę przeciw konsumcyi piwa. Delegat Ju- 
komski odczytał referat o walce z alkoholi- 
zmem na zachodzie, komisarz przerwał re- 
ferentowi i zaproponował ograniczyć prze- 
mowę do wywodów ostatecznych. Ogólną 
uwagę zwraca fukt, iż prezydyum naradza 
się z przedstawicielami policyi w sprawie 
ud»ielania przestróg. 

Wczoraj wieczorem biuro zjazdu o0- 
świadczyło, iż nie ogłosi rezolucyi Predkal- 
na, ponieważ pewne zwroty posiadają cha- 
rakter polityczny. 

Petersburg — Trzecią sekcya zjazdu 
powzięła uchwałę, wniesioną przez del*gatów 
od robotników, o skasowaniu kuratoryów 
trzeźw.ści. Sprawa walki z pijaństwem po 
winna być powierzona ©rganom samorządu 
miejskiego i ziemskiego, zreformowanego 
ua podstawach demokratycznych. 

Potersburg --Zjazd antyalkoboliczny u- 
chwalił obszerną rezolucyę. Po zaprowa- 
dzeniu monopolu w rękach rządu znałazły 
się dwie sprawy absolutnie ze sobą niezgo- 
dne: uzyskanie możliwie największego do 
chodu, i walka z pijaństwem. [Interes skar- 
bu jest nieprzezwyciężoną przeszkodą w 
walce z pijeństwem. Zasada monopolowa 
gwałcona jest przez sprzedaż napojów w 
drcdze prywatnej. Uchwały zebran gmin- 
nych w sprawie otwieranią sklepów mono- 
polowych są ignorowane. 

System monopolowy rozwinął pijań- 
stwo uliczne, przeniósł pijaństwo do rodzi- 
ny, zwiększył potajeniaą sprzedaż alkoholu, 
dlatego też niezbędne jest zostawienie zu- 
pełnej swobody zgromadzeniem gminnym w 
sprawie powzięcia uchwał, zabraniających 
utwierania sklepow monopolowych. W zgro- 
madzeniach tych powinny mieć prawo ucze- 
stmictwa kobiety.  Robotnikom  powiuno 
przysługiwać prawo starania się 9 zamknię- 
cie sklepów monopełowych w pobliża fa- 
bryk. Dochód wódczany powinien być za- 
mieniony przez dochedy inne — do czego 
przyczynić się mogą zmiany w polityce fi- 
bansowej i cały szereg reform ekonomi- 
cznych. 


Ze zjazdu antyałkoholicznego. 


Petar$burg. —Drill znów otrzymał ostrze- 
żenie, że przy powtórzeniu się skandalicz- 
nych zajśś zjazd antyalkohołiczny zostanie 
zamknięty. - 

Petersburg.— Wiceminister Nowickij po- 
wiedział jednemu z korespondentów, że ubo- 
lewania godnym jest fakt wkroczenia przez 
ziazd antyalkobel'czny w sferę polityki. 
Usunięcie się przedstawicieli ministerstwa 
finansów spowodowane hyło niemożliwością 
pozostawania w towarzystwie, które rzuca 
obelgi. Wycofanie się duchowieństwa utru- 
dni walkę z pijańn twem. 


Zebranie związkowców. 


Petersburg.—„Znamia* zaprasza zwiąw 
kowców na zebranie, w którem wezmą udział 
Połowniew i Jus"iewicz. 


Zaprzeczenie Tołmaczewa. 


Petersburg. — Tołmac:ew zaprzecza po- 
głoskom, jakoby miał ustąpić z zajmowane- 
go w Odesie stanowiska. 

Różne. 

Petersburg.—„Nowoje Wremia* donosi, 
iż finlandcy ezłonkawie komisyi Charitono- 
wa, obowiązani byli przedłożyć 12 grudnia. 
tłómaczenia mów wygłoszonych; tłómacze- 
nia mów nie zostały dotychcza: jeszcze 
przedłożone. 

Petersburg.—W sprawozdaniu komisyi 
Akademii nauk zaznaczono, iż w 1909 r. 
likerałom wydano zapomóg ogółem na sumę 
50,000 rb. 

Petersburg.— Ministerstwo oświaty ed- 
rzuciło prośbą wileńskiego okręgu naukowe- 
go o przeiłażenie terminu podawania próśb 
o odroczęnie pełnienia powinności wojsko- 


wej przez wstępujących do semi”aryów 
nauczycielskich. 
Pstersburg. — W ostatniem ciągnieniu 


premiowek w d. 2 stycznia wygrana 200,000 
rb. padła na bilet Riabczyńskiego, 75,000 
rb. na bilet bogacza Jelisiejewa. 


(Od 4gencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Na mocy Najwyższego 
rozkazu polecona: po pierwsze, aby wszyscy 
generałowie, oficerowie sztabu i wyżsi ofi- 
cerowie gwardyłt, którzy pr:yczynili się do 
utworzenia funduszu stypendyalnego imie- 
nia Czsarza Aleksandra JI. mogii korzystsć 
z prawa umieszczania swych synów jako 
stypendystów nietylko w szkołuch kade 
ckich, lecz i w korpusie morskim; powtóre, 
rzeczonym kapitałem stypendyslnym zarzą 
azać, sztab-korpusu gwardyi, i po trzecie 
będzie pzstanowiono zmienić niektóre para- 
grafy n=tawy o stypandyach imienia Cesarza 
Aleksandra II, ustarowionych dla gwardyi 
i korpusów kadeckich. 

Petersburg. — W Petersburgu na prze- 
ciąg cznsu od dn. 8 do 13 marca zwałany 
zostanie pierwszy wszcchrosyjski zjazd dzia- 
łaczy ua pola filantropii publicznej i pry- 
walnej, Na zjazd zaproszeni będą przed- 
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stały dakumenty, gnadające prawo'praktyki. 
wszystkich dentystów, le!lczerów, felczerek, 
akasz: Tek, 
rzystek, 
cenzusu uczniów aptekarskich, uczenie ora; 
osób, kształcących się w specyalnych zak! - 
dach naukowych— dentystycznych i innych. 


nych, zawiadamiać należy o tem niezwło.2- 
nie władze prokuratorskie, Właściciele szkó! 
dentystycznych i innych specyalnych ora: 


administracya tych szkół zostali powiada 
mieni, iż, wraze popełnienia nadużyć prze 


wadzesie 
5'go kursu oraz wypowiedział się za utwo- 
rzeniem specyalnego departameutu wetery- 


uictwa. 


jowy, przepełniony publicznością. Dotychczas 
stwierdzono, 
osób, ciężko rannych —11. 


6-2j zrana dało się odczuć w ciągu 3—+ se- 
kund trzęsierie ziemi, 
silny grzmot podziemny. - 


posiedzeniu 3-go zjazdu psychiatrów wygło 
sili mowy profesor uniwersytetu kazanskie- 
go Osipow 
skiego Sikorski. 
rzolncyę zjazdu i wypowiedział się za ko 
niecznością doprowadzenia do należylego po 
rządku pracy ekspertów w sądzis, uregulo- 
wania kwestyi lokali dla asób badanych 
| utworzenia specyalnych 
tucyi pedagogicznych i szkół dla umysłowo 
zuniedbanych. Zjazd wyraził życzenie, aby 
budżet został ponownie rozpatrzony w kie- 
runku stopniowej zamiany dochodów od al. 


środków dla leczenia umysłowa chorych i 
alkokolików. 


sów i miastu, lechtierew zamknął zjazd. 


KI 


stawiciele wydziałów instytucyi flantropii 
nych eraz osoby prywatne, interesujące sie 
sprawami dobroczynności. Osoby, pragnące 
wzigć udział w zjeździe, zechcą zgłaszać się 
do zarządu związkn: Petersburg Basejna, nr 15. 

Petersburg. — Ogłoszono, iż stan zdre- 
wolności miasta i przedmieść jsst zupełnie 
zadawalejący, jednak w celu dolszego stoso- 
wania środków zap ,biegawczych przeciw 
zholerze gposłanawiono uważać je za zagru 
żene przez cholerę. 

Rostów nad Donem, — W jednym z lu 
dniejszych domówgżznaleziono zwłoki Troi 
ckicge, iuspektora drobnego kredytu wy 
działu banku państwowego. Przy oględzi 
nach zwłok stwierdzono oznaki śmierci gwał- 
Lowiej. 

Petersburg. — S.ecyalna narada przy 
ministerstwie handlu i przemysłu, rozpatru- 
jąca kwestye, związane 2 przemysłem gór- 
niczym: w Królestwie Polskiem. uznała za 
niezbędne rozszerzyć program prac w sensit 
przedsięwzięcia środków przeciw rabunkowe 
aekanioatucyi Kopulń we wszystkich okręgach 
górniczych: Rosy 

Petersburg.-—W dn. 11 stycznia w mi 
uistorstwie bandlu i przemysłu otwarta ze 
stanie pod przewodnictwem  wiceminlstr: 
M llera narada dla opracowania projeku 
prawa o emigracyi. 

Peiersburg -— Uiówny zarząd lekar k 
wydał rozporządzenie, ahy sprawdzone ze 


apiskarzy, masxrzystóś, masa 
jakoteż doknmentów, dotyczącyci 


Wrazie wykrycia dokumentów sfałszowa 


przyjmowaniu uczniów, zakłady te zostan 
niezwłocznie zamknięte. 

Moskwa — Wszechrosyjski zjazd wete- 
rynarży postanowił wszcząć starania o wpru 
w instytutach _ weterynaryjnym 


aaryjnego wrazie uzależnienia instytucyi we 
terynaryjnych od głównego zarządu rol 

Tyflis.—Wykoleił"się tu wóz tramwa- 
że liczba zabitych wynosi 7 
Elrzawstpoł. —: Dn. 5-go b. m. o godz. 


któremu towarzyszył 


Zjazd psychiatrów. 
Petersburg.-— Na ostatniem uraczystem 


i profesor uniwersytetu kijow- 
Prezes Bechtierew ogłosi! 


lekarskich insty- 


kuholu na inne podatki oraz wynalezienia 
Zjazd wypowieddał się za 
równouprawnieniem kobiet, gdyż nienor- 
malne stanowisko kobiety w społeczeństwie 
jest jedną z przyczyn chorób psychicznych 
Po wyrażeniu wdzięczności ministerstwu 
spraw wewnętrznych, ministerstwu finan 


Budapeszt. — Oyłoszona zosiały reskryp- 
ty królewskie na Imię nstępujących mini 
strów, którym wyrażona zostało uznanie. 
W re.krypce na imię Wekerlecgo wypowie 
dziano nadzieją, iż w rrzysziości zechce on 
poświęcić swe wybitne zdolności służbie 
„aństwowej, Prezydent ministrów Kuen- 
Chedervary po złożenin przysięgi naradzał 
się z Aerenthalem, który go odwiedsił w 
Wiedniu. Prezydent ministrów przyjęty zo- 
stał na audyencyi przez nasiępcę tronu ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynauda. 

Kalkuta. — Wzmocniony został «ddział 
morski, strzegący aby do portów zatoki Per- 
skiej nie przemycan» broni. 

Konstantynopol. —l'o starciu, jakie mia- 
ło miejsce pomiędzy instruktorami niemie- 
ckimi a oficerami tureckimi w koszarach 
taszkisłarskich, które narobiło dużo hałasu 
i dotychczas nie zostało załatwione, wyniki 
nowy konflikt turecko-niemiecki. W Sorre 
sie, gdzie aresztowany został poddany nie- 
miecki, który zabił policyanta i ranił kilka 
osób, władze miejscowe edmówily wydania 
zabójcy bez względu na Żądanie konsula 
niemieckiego. Ambasador niemiecki zwrócil 
śię w lej kwestyi z nol, do Porty. ' 

Berlin. — Z powoda oczekiwanego w 
dniu urodzin cesarza otwarcia francuskiej 


wystawy obrazów w tutejszej akademii 
sztuk pięknych, w duin 12 stycznia w 


ambasadzie francuskiej ma się odbyć obiad 
galowy, na którym będzie obecna para cesar. 
ska oraz następca ironu z małżonką. 

Kalkutta. — Urzędowe ogłoszonem zo 
stało, iż 10 aresztowanych żołnierzy pułku 
miejscowego wstąpiło do pułku w celach 
agitacyjnych. O lojalności całego pułku nie 
można wątpić. 

Berlin.— Z powodu uroczystości orderu 
Czarnego Orła odbył się obiad w pałacu. 
Na ob edzie obecny był poseł rosyjski jako 
kawaler tego ord:ru. 

Berlin —Rząd turecki wytoczył niemie- 
ckiemu bankowi państwowemu sprawę sip 
dową o zwrot miłionowego depozytu Abdul- 
Hamida. Wdrożenie tej sprawy miało ns- 
stąpić z inieyatywy rządu niemieckiego, 
który chwisłby uwaóluić bank państwowy 
od odpowiedzialności za depozyty Abdal Ha- 
mida. Rząd niemiccsi zajął sią opracowa: 
niem środków, które na przyszłość mają 
zapobiedz nakładuniom areszt 1 na majątki 
państw zagranicznych w Niemczech. 

Pireus —Królowi grecka oglądała wy 
stawę pływającą w ciągu 
W tym czasie podapo herbate 
tozmawiała z eksponentumi i osobami, Za 
rzydzającemi wystawą. 


rząd doszli do porozumienia 
wyrzekając sę myśli 


oŁNSYĘ. 
ją ostro pszociw postępowaniu 


irlandzkich Birrel. 
brani zostali nnioniści: Balfour 17,907 głosa- 
mi. Banbury 17,302, 
4,623 głosy. 
verali uzyskali przewagę nad labour party. 


bezpieczenie 
1,400.000 koron. 


zstąpił 
Zeite. 


liardów marex, 
rer. 


dwóch godzin, 
królowa 
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W czasie rozmowy rozpytywałą o szcze- 
góły, ty'zące sę orgarizaeyi wystawy, pc- 
czeni ofiarowała Moiczanowi swój portret. 
Wystawę odwiedziło 15 tys. osób. Tran- 
zaxcyi zawarto mniej, aniżeli w innych por- 
tach. Sprzedano wiele eksponatów. Dzisiaj 
stalek z wystawą odpłynie na Kretę, tam 
sabawi jeden dzień, a dnia 7 stycznia wy- 
ruszy do Aleksandryi. 

Kalkutta — Wiadomość o aresztowaniu 
10 żołnierzy—tubylców, oskarżonych o u- 
dział w buncie wywoł:ła tutaj sensacyę. 


Projektowana jest tranzlokacya pułku, do 
Któr:go należą aresztowani żołnierze. Przy- 


puszczają, że lesba żołnierzy. biorących u- 
dział w rozruchach, jest niewielka. 

Berlin — W patlamencie niemieckim 
rozdawano dzis'aj Białą IKsięgę traktującą o 
kopalniach marokań kich. Księga ta zawie- 
ra 173 dokumenty. 

Wiedeń —Do „Cor. Dureau* telegrafują 
„ Belgradu: „Na balu noworocznym miało 
miejsce zajszia pomiędzy królewiczem  Je- 
rzym a prefektem miasta  Alimpiczem 
wskutek, czego prelsnt podał się do dymi- 
i. Rada miuiswów na posiedzeniu dn. 3 
stycznia postanowiła nie przyjmować dymi- 
syi prelukta, lecz dać mu zadośćuczynienie 
«xlaniając królewicza do wyjazdu zegramicę. 

Wedlug iuformacgi prasowych król i 
w tej kwestyi, 
wysłacia królewicza 
(agranicę. Zdecydowano przeznaczyć go do 
«łużby czynnej w wojsku i zmniejszyć mu 
„Dadjeuprawa' i „Odjek“ występu- 
królewicza i 


świaaczają, że, rząd potrafi | zabezpieczyć 


powagę wiadzy państwowej. 


Londyn. — Wedluz iviormacyi, otrzyma: 


nych dn. 4 stycznia do g. l-ej w nocy wy- 
brano 92 unionistów, 77 liberałów, 16 człon- 


ów labour party oraz 18 nacyonalistów. 


Unioniści uzyskali 37 mandatów, liberali 7, 
lubour party 1. 


Wybrani zostali ponownie: 


rezydent wydziału zarządu miejscowego 


burao, parlamentarny sekretarz admiralicyi 


Mak-Namara oraz sekretarz stanu do spraw 
M londyńskiej City Wy- 


liberał Bell 


otrzymał 
W Hetshodzie 


i Durhamie li- 


W Portsmouth wybrany został unionista lord 


Charles Beresford. 


Sztokholm — Król na otwarciu ryksdagu 
wygłosił mowę tronową, w której wspom- 


aiat o dobrych stosunkach z państwami za- 
granieznem i 
przez sąd rozjemczy, szwedzko-norweskiego 
sporu  pogranicznego. 
wniesienie projektu prawa zapobiegającego 
nowtórzeniu 
w życiu przemysłowem w związku z ruchem 
robotniczym, a także wniesienie projektu 
prawa o, rewizyi 
oaadzwyczuj oględnego układania budżetu na 
rok 1911, stwierdzona została potrzeba no- 
wych podatków, między innemi: podwyższe- 
nia cła wwozowego na kawę, podatku spad- 
kowego i dochodvwego.Budżetyna rok 1911 
wynosi 229,411,000 koron. 
z rokiem 1910 ym wydatki na armię i ma- 
rynarkę*zostały zmniejszone; na marynarkę 


o pomyślnem załatwieniu 
Król zapowiedział 


się  przeszłorocznej przerwy 


taryf ? celnych. . Pomimo 
W porówianiu 


Na u- 
wyasygnowano 


i pół miliona koron. 
robotników 


; chłe dwa 


Wejmar. — W pobliżu Hetschburgu na- 
wybuch w składach prochu firmy 
Liczba zabitych wynosi—3 osoby. 

Borl n. — Obroty handlu zagranicznego 


Niemiec,j,oprócz szlachetnych kruszców, w 


1909 roku są następujące: wwóz—8,2 mi- 
wywóz—6,7 m liardów ma- 
Obroty powiększyły się w porównaniu 
z rukiem ubiegłym i znacznie się zmniejszyły 
w porównaniu Z 1997 r. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyalny). 


Petersburg — Gi łda Kałasznikowa. Żyto w nat 
I]>'120 zoł, 97 kop, owies wyborowy "6 — 77 kop.: 
zwykły T — 76 kop. otręby pszenna 70 — 72 kop., 
mąka pszenna pyliewana 2 rb. 15 kop. —2 rb. 35 kop., 
wąka pszenna | szy kat. 1 rb. 70 kop.—i rb. 95 kop., 
rostowska Nr lezy 2 rb. 10 kep. — 2 rb. 30 kop 

Rewel. — Pszenica 1 rb. 26 knp. — 1 rb. 25 k., 
żyto 9) kop, owies zwykły 15 — 76 kop 

Ryga. — Pszen ca 1 rb. 20 kop, owies zwykły 


77 — 18 kop., makuchy lniano 1 rb. 21 kop. — 1 rb. 

22 kop. i 
ri -— Pszonica 1 rb. — 1 rb, u8 kop., ży- 

to T7 —- 79 kcp., iiąka pszenna 40 rb. 23 kdp. — 

10 rb. 75 kop. 


Noworosyjsk. — Pszonica kubanka 11 rb. 50 k.— 
1L rb. 60 kop, garnówka 11 rb. 60 kop. — 11 rb. 
m) kop., żyto 8 rb. 80 kop. — 8 rb. 90 kom, jęczmień 
4 rb. 2h kop. — 7 rb. 30 kop., kukurydza 7 rb. 75 k.— 

7 rh. 40 kop, owies G rb. 90 kop. — 7 rb, semię 
Iniane 9 rb. 20 kep, — ©) rb. 20 kop. = 
Królewiec. — Pszenica 165 — 170 mar, owies 

101 — 103 mar, jęczmień 109 — 114 mar, otręby 
106 — 108 mar., siemię lniane 185 mar., groch 170 — s 
2U5 inar., makucby store znikowe 135 — 145 mar., 
konepna 102 — 106 mar. . s 

Berlin. — Pszenica 226 mar. i 2261/, mar.; żyto 
117 mer. 1 1RO mar., owies 1651/, mar. — 167!/2 mar. 
jęczmień ros.-dunajski 130 — 130 mar. 
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Proces Jadwigi Borowskiej. 


Trzeci dzień rozpraw. 


Przed rozprawą rozeszla się pogłoska, 
że Borowska czuje się bardzo słabą, tak że 
nie jest wykluczone odroczenie rozprawy na 
dzień jeden. Pogloska okazała się mylną. 
O g. 9 m. 45 na salę wchodzi Borowska o- 
winięta w gruby szal, z włosami gładko u- 
czesanymi. Cała jej postać jak złamana. 

Po ctwarciu posiedzenia adwokat Ssa- 
lay zażądał, aby przewodniczący urzędowo 
stwierdził, że ustęp w akcie oskarżenią tej 
treści, iż z kancelaryt dr Lewickiego zgi- 
nęły akty sprawy Borowska contra Ilaecker, 
jest niezgolny ż prawdą. 

Borowska, zapytana o genezę nieufności 
ku Lewiekiemu, wyraźnie zaznacza, ża mia- 
ła żal o to, iż przez pierwszych kiika dni 
rozprawy nie odezwał się ani słówkiem w 
jej obronie, nie użył swej świetnej wymowy 
i argumentów, przytceczonych później w prze- 
mówieniu końcowem i ich nie rozdzielił na 
całą rozprawę. Ryé może, iż jako adwokat 
miał racyę, le z jako człowiek powinien bzł 
bronić jej, gdy na nią tak straszne spadały 


ciosy. 

Przew.: Co to bęł za depozyt, wręczo- 
ny dr Lewickiemu przez panią przed rcz- 
prawą? 


Borowska: To był, listy Lewickiego do 
mnie, ale nawet Lewicki nie wiedział, że 
przechowuje swe własne listy. U czyniłam 
to, aby je ochronić przed mężem, który, 
przybywszy na rozprawę, żądał, abym tle 
listy złożyła w jego ręce. 

Po rozprawie „adwokatowi* podzięko- 
walam Lstownie, ale z nim nie widziałam 
się, bom wyjechała do Lwowa. Do człowie: 
ka czałam żal, gdyż w danym wypadku nie 
chodziło mi o mnie, lecz o tryumf adwo- 
kacki. To pozostawienie mnie samą, ta mę- 
ka i obawa, czy za chwilę pie wstanio on 
i nie złoży obrony, to były motywy mej o- 
brażonej godneści kobiecej i słusznej do nie- 
go urazy. 

Przew.: Pani zeznała, że, wyjeżdżając z 
Krakowa z mężem, pragięła zaznaczyć zer- 
wanie stosunków z Lewiekini? 

Borowska: Tak jest. Wyjechałam z me- 
żem do Lwowa: Lewicki do Zakopanego. 
Wkrótce pisał Lewicki do nas, że Bakaj po- 
chodzi z Galicyi i że trzeba poszukiwać o 
nim szczególów. Potem pisuł mi, że sądził, 
iż po rozprawie życie jego , „nabierze Bas 
tymczasem „zrobiłam lukę w jego bytowa 
niu“, że „życie straciło dla niego "uroki: 
Tak "pisał nawet do dr Begdaniego. 

Przew; To było w innym sensie... 


Antonio Fogazzaro, 


Daniel Cortis, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO. 
(Z upoważnienia antora). 
—)oo(— 
IL. 


Rzecz wielkiej wagi. 


— Wejdź, odrzezł hrabia Lao, i zam- 
knij natychmiast, bo dyabelnie wieje z tych 
drzwi... Dopiero teraz przychodzisz” Cuegu 
oni tak wrzeszczą, ci nieznośni księża? Do 
kroćset, że też to człowiek nie może napę- 
dzić ich kijem! Ta twoja matka, to tylko 
i robi, że księży ai e Z pewnością mu- 
sieli się spić wszyscy! A jakiem że winem 
uraczyła ich ta gąska? 

— Pójd; zobaczyć, panie hrabio—od- 
rzekła Helena bardzo poważnie, z głębokim 
ukłonem. 


— Głupiaś:—rzekł hrabia Lao, udobru 


D 


przy dziecku i m Żu, „a tu człowiek ginie..." 

Dalszy ciąg rozprawy peświęcony jest. 
wyświetienin stosunku Borowskiej ao spra 
wy Lewieki-Szczepanski. 

Przew.: Musimy się cofnąć do inter 
wencyi pani w spraw:e Lewickiego ze Szcze- 
pańskim. Lewicki żył dawniej w przyjaźni 
ze Szczepańskim; rozeszli się w największej 
nie.rzyjażni, przyczyna niewiadoma. Powo- 
dem afery miał być list otwarty do mini 
steryum sprawiedliwości, ułożony przez Le- 
wickiego przeciw Szczepańskiemu w spra- 
we p. Wł Stawowczyka, który włożył w 
wydaw nietwo „Nowin“ 10,000 kor. i, czując 
się pokrzywdzonym, zaskarżył Szezepańskie 
go o zwrot tej kwoty. 

Na to odpowiedział Szczepański listem 
otwartym, elakującym Lewickiego. Sprawa 
oparła się o Ligę obrony czci i izbę adwo- 
kacką. Borów ska interweniowała w taj spra- 
wie u p. Szczepańskiego. 


Borowska opowiada, że ów list ctwar- 
ty Szczepańskiego czytała w r. 1907, gdy 
nie znała jeszcze Lewiekiago, a objaśnień 
w tej mierze minnchodem udzielił jej obec- 
ry wtedy p. Wójcicki. W jesieni 1908 mąż|5 
Borowskiej, umówiwszy się z Lewickim, in- 
terweniował u Sz'zepańskiego, aby go pn- 
godzić z Lewickim, ale interwencya nie 
umiuła powodzenia. Zapytała wiedy męta, co 
to za sprawa i co Szczepański odpowiedział, 
D. 13 wrześ- 
Wieczorem 


lecz mąż zbył ją milczeniem. 
nia 1908 był w Krakowie niąż. 
nrzysz-dł do Borowskiej Lewicki i, bawią: 
kilka godzin, poruszył tę sprawę, mówiąc, 
że dobrze byłoby skończyć raz ze Szczepań- 
skim, aby można było np. w „Nowinach“ 
odpowiedzieć na napaści „Naprzodu“. Zwió 
cił się następnie do niej, że jeżeli kto, ta 
ona może pogod”ić ich obu. Mąż poparł to 
zdanie i przekonał ją, a Lewicki dodał, że 
gotów do znacznych ustępstw, jak deklara- 
cya i t. p. Obiecała więc zająć się tem. Na 
zajutrz Lewicki dał jej dyrektywę w tej 
mierze i upoważnił ją do oświadczenia, Że 
gotów jest dać Szczepanskiemn deklarację. 
Miała zaproponować Szczepańskiemu wyda 
nie listu otwartego w jej sprawie przy „Ne= 
winach*. Mając te wskazówki, nie znając 
jednak bliżej i dokładniej powodów obrazy 
wzajemnej, udała się do Szczepańskiego, 
lecz ten ośrazn po pierwszych słowach po- 
wiedział, że, o ile mają być przyjaciółmi, po- 
winna ona w tej chwili przestać mówć o 
tem. Mimo to, działając na poćstawie in- 
formacyi Lewi ckiego, oświa”czyła gotowość 
lawickiego da wystawienia deklaracji, lecz 
i wówczas spotkała się 4 odmową. 

Tu następuje ostre starcie pomiędzy 
obrońcą p. Szalayem a przewodciczącym. 

Obrońca dr Szalay powiada: Ponieważ 


Borowska: Pisał mi wyrzuty, że siedzę 


jak dziesięć mi: ut temu, przychodzi do mnie, 
świeża jak róża i zapytuje, czy czego nie 
żądam? Trzebaż mieć w głowie niespełna 
rozamn, żeby. o to pytać, kiedy w demu 
wrzask gości mury przebija. | owszem, po- 
trzebuję, abyście mi tych wszystkich księży 
wyprawili z domu do licha! Ona mi mów 

że ja pewnie nic tu nie słyszę. Ależ to 
już przechodzi ws.elkie pojęcie. Mało mam 
swoich różnych cierpień, brakuje mi tylko 
głuchcty. No, wejdz no: dlaczegoż 
stoisz przy drzwiach? (Cv? ~ Może blady je- 
stem bardzo? Może zielony jestem, czy żół- 
ty, albo może trupa przypominam? 

Nie, wuju, ale wyglądasz w tej chwili, 
jak niedźwiedź rozzłoszczony. 

— Jak niedźwiedź biały? 

— Jak szary, wuju. 

Zamiast odpowiedzi, hrabia Władysław 
wyciągnął Zwiercisdło malatkie z kieszeni 
i podszedł do okna. 

— Tv nie, rzekł on, 
nie szkodzi. 

Blady był naprawdę, a wielkie c-arne 
oczy, krótka, gęsta tegoż koloru broda, wy- 
sokie, 0 żółtem odcieniu czoło i garstka si- 
wiejących włosów na głowie dodawały mu 
jeszczcze bladości. 

Odwrócił się od siostrzenicy i popa- 
trzył na swój język. 

— Jesteś ładny, wuju, rzekła Helena. 


odrobina bladości 


chany. Chodź tu i osądź sama. Nie więcej, | Bądź spokojny o swoją piękncść. 


OTWARTY 


został 


SPECYALNY 


Najlepszy na całym Świecie wynalazek znakom. 


RAE A 1 CEET OETTTET TES .. 


ję. +14. amtk iaskEs< SĄRA mĄZYA. 


Zw. Ded 


| Bowo-otworzony | 
Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 10289- 21 

Angielskio łóżka. szafy, lusira, gar- 

nitury mebli, mwalerye jedwabne, 

draperye. firanki i wszelkiegu ro- 
dzaju meble 


Puch 


RA 


gotowe poduszki 


Puch edredonowy 


Józ. Itichter, Ireszczatyk 10. 


Z powodu zmiany lokalu 


.. .. .. ... . s1... . . 


NOWY CUDOWNY ŚRODEK DO PRANIA gieLizny 


UROKSIL 


|" TARCIA? 


15344 


STANCYA 


dla jednego ucznia, 


po cenach fabrycznych do sprzedania nai... meble: Dorohożycka 18 m. 2. 
bez konkurencyi, Amerykańskie szafki na hs azki. sypial- 
Kreszczatyk 37 wpróst Punduk. ff nja w stylu rococo i angielskun, meble 


| 


Księgarnia Karola Szepe 
Mikołajowska Nr 9 
poleca: 14793 


warszawskie, wilenszie i Kir lnera do 
zazierania, teruiņowe i ks ążkowe. 


Prenumerata pism. CZ 
Wynajem pianin. 


gabinetowe i da jadalni, 
heblowanie, fugowania, frezowania, cyr- 
u] NIA i bardscg'a 


Maszyny du 


7 


zyn Ja 


chemika Kosuga-San w Fokio: PERFUMY i MYDŁO „GURANNA SAJ‘ z japońs 
aibamy, filizanki do herbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewmane i lakierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, laiki, gry, zabawki, wady ruszające się, łaipigłówki, i pokoiki japoń. i upiększ. na cholui i w. in. przed. 


| RĘ" KTO RAZ SPRÓBOWAŁ! 


wyrobów cu*iorni 


„Warcuisećć 


ONZ CCH 


WYRÓB POŁ- RUS, TWA HANDLU TOWAR. APTECZ ERN 


I ENNŃ LKR Rad. J 0 


slyszalem, jakoby mąż Borowskiej aświad-|i 
czył, że nie chce zeznawać, wobec niepew- 
ności, czy się tu zjawi, stawiam wniosek. 
by z zeznań, ziożonych przezeń w sądzie, na 
razie nie robirne użytku. 

Przew: Skąd pan to wie? 

Obr: Było dziś w dziennikach. 

Przew. My nie możemy oglądać się 
sa to, do piszą dzienniki; jeden pisze tak, 
drugi inaczej. Pan wte, że B rowski nie 
stawie na rozprawę i Że do mnie pisał ten 
list. 

Obr: W takim razie pan przewodni- 
czący wie, ale ja ni» wiem. Protestuję prze- 
ciw zarzucanin mi kłamstwa. 

Przew.: Bynajmniej 
kłamstwa. 

Obr.: 
chwilą. 

Przew. grozi 
narną. 

Po przerwie poludniowej przewodniczą- 
cy przystąpił do dalszego wyjaśnienia spra- 
wy p- Szczepańskiego z Lowickim. Po wy- 


Zapomina pan, co mówił przed 


obrońcy karą dyscypli- 


z W 


nie zarzneam panu, 


wW "ak al 


ią pssyłumy,i że griźba o procesie Hacekrr- 
Borowska była zbyteczna. Dodałam w liście, 
że nie mogę napisać, iż Szczepański kłamie. 
Napisałam w deklaracyi, iż o przeproszenin 
Szczepańskiego przez Lewickiego mie było 
nowy i dodałam, że interweniowałam z wla- 
snej woli, bez wpływn Lewickiego. Był to 
mój własny projekt: Lewicki proponował pi- 
semnie inną deklaracyę, zarzu.ającą wprost 
kłamstwo p. Szczepańskiemu. 

Przew: W śledztwie nie pani o tem 
nie mówiła. że Lewieki żądał postawienia p. 
Szczepań kiemu zarzutu kłamstwa. 

Borowska się usmiecha. 

Przew.: Niech się pani nie śmiej-; tu 
jest więcej takich kwiatków. Wszak pani 
nieraz zeznawsła różne rzeczy w śledztwie, 
a na k ńenu dodawału, że tv wszystko, €^ 
pani zeznała, jest nieprawdą. 

Przewodniczący odczytał list państwa | 
Borowskich w sprawie dexlaracyi, do które- 
go załączone były projekty deklaracyi. 

Przew.: Wszak niema w liście słowa o 
kwestyi podniesionego teraz kłamstwa. List 


znaczeniu terminu rozprawy pized sądem : AE M p ; 
Ligi. Szczepański oświadczył, że podda się podpisany: Z wdzięcznością: Borowscy. Ta 
sądowi i złoży dokumenty; nadto dodał, żejPADL-. | r? 

we wrześniu zeszłego roku Lewicki gotów| . „B'r: Panie przewodniczący, razywam 
był dać mu przeproszenie w każdej żądanej|Się B towake i proszę o mnie nie mówić: 
formie. Sąd zakomunikował tę wiadomość|»ta pani”. Pan mnie drażni i odbiera mi 


Lewickiemu i zażądał dostarczenia odpowie- 
dniej deklaracyi. Lewicki zwrócił się w tej 
mierze do p. Borowskiej z prośbą vo dekla- 
rację. 

Przew. (do Borowskiej): Co pani ma na 
te do powiedzenia? 

Borowska: Przyszły w lutym jednego 
dnia od Lewickiego dwa listy do Zakopane- 
go: do mnie i do męża. W liście do męża 
bgło żądanie do oboiga; osobno w liście do 
mnie. W liście do męża w sposób dosyć o- 
ględny, po wstępie o osobie Bakaja, Lswi- 
cki pisat, że teraz Żąda od nas przysług:, 
mianowicie stwierdzenią, ż3 Szozepański kłe- 
mi:; rozmewa odbyła się b:z świadków, 
więc można zarzucić kłamstwo; nie będzie 
szkodziło, jeżeli p. Borowska da wyraz swym 
osobistym przekonaniom. „Žądam tego od 
was—pisał Lewicki—jest to koniecznością, 
gdyż byłbym absolutnie zgubiony, gdyby 
się dowiedziano, że chciałem przepraszać 
Szczepańskiego, gdy sprawa była w [zbie 
adwokackiej“ 'W liście do mnie żądał de- 
klaracyi na wypadek, gdyby mąż się ocią- 
pał, a mój wpływ okazal się niewystarcza- 
jącym; że trzeba przypomnieć mężowi, iż 
sprawa Borowska-Haecker zalega jeszcze w 
najwyższym trybunale. 

n Czy posłaliście dekla- 
racyę* 

a Bor: Tak, posłaliśny. Napisałam Le- 
wiekiemnu, że jeżeli potrzebuje deklaracyi, to 


Wuj zwrócił się ku niej z pośpiechem, 
jakby datknięty. 

— Pewnie, że tak, i gdyby nie choroba.., 
Istotnie postać miał wyniosłą i elegan 
cką, a duży nos nie szpecił twarzy, wyra 
żającej sentymentalizm, połączony z szyder- 
stwerm. 

— Gdybyś tylko nie wyobrażał sobie, 
że chory jesteś...—mówila mu Helena. 

— A, to ja sobie wyobrażani? To zna- 
czy, że prowadzę takie życie li tylko dla 
mej wiasnej przyjemne ści? Również dlatego 
nie sypiam w nocy i nie trawię w w dzień? 
Bawię się sobie w chorobę, która trwa trzy- 
naście miesięcy na rok? Słyszysz tych 
nieponiów księży? Och tak, bawię się! Milcz 
już lepiej i chuoóż, zagraj mi pastorale Co- 
rellego. 

To mówiąc, rozciągnął się na kanapce 
za stołem, w najciemniejszym kącie rozle- 
głego pokoju, jak najdalej od drzwi i trzech 
okien, 

-— Ciemno już zupełnie, wujaszku, od- 
rzekła Helena. 

— Wszak grołıś to z pamięci. 

„Puczął nucić motyw z pastorale, gło- 
sem przyjemnym, pewnym i z przejęciem. 

— Dzis nie jestem w tsposobieniu do 
muzyki. 

— Dlaczego? 

Heiena milczała. Siedząc między oknem 


zł 


sły Ja S 
umiri . 
Przewodniczący zapytuje dalej: Co zna- 
czy prośba o „zapomnienie* i zwro listów? 
Borowska: Proszę jeszcze raz odczytać 


ę muszę bronić, a pan mi to unie- 


list. 

Przewodniezący czyta. 

borowska: Proszę kilka wierszy wyżej... 

Przew.: Proszę mną nie komenderować, 
ja wiem, co mam czytać. 

Borowska: Prosiłam o zwrot listów, 
gdyż chciałam mieć w sw j ręce napowrót 
myśli i uczucia, które rzuciłam na papier. 

Przew.dniczący czyta dalej, Borowska 
mu przerywa. 

Przew... 
tu energiczniej 
poruszenie). 

W dalszych zeznaniach B. sprawa 
wkracza znów w sferę wynurzeń poufnych. 
Borowska cświajcza, że, L pisał do niej 
listy tak czułe, skarżył się na osamotnienie 
i smutek, iż „serce jej się krajało z litości”. 
Chciała go pocieszyć i uważała lo sobie „Za 
święty obowiązek“. W tym czasie przybyła 
do Krakowa w celu złożenia rygorosum z 
medycyny. 

Przew.: Gdy pani wyjeżdżała do Kra- 
kowa, dawała pani komu jakie przyrze- 
czenie? 

Borowska: Tak jest, 
ce, że wyjeżdżam do Krakowa tylso po 


Proszę mi rie przerywać. Ja się 
wezmę do pani... (Na sali 


lalam słowo mat- 
to, 


i biurkiem, naprzeciwko wuja, spoglądała 
nań i dotykała 1ę%ą książki, leżącej na brze- 
gu biurka. 

Hrabia Lao pojął pewnie po swojemu 
owe milczenie, bo przestał ralegac i zapalił 
papierosa. 

-—— Wina nie leży po mojej Stronie, 
najpewniej, — mówił, rzucając zapaloną za- 
pałkę na popielnicę. 

— Cv za wina, Wwujaszku. 

Lao oparł się ram eniem © stolik i przy- 
patrywał zapaice, dopóki nie zgasła. 

— Żeśmy dn tego przyszli. 

— D, czegeżeśmy przyszli, wuju? —Py- 
tała, wstając, poczem zajęła miejsce obok 
niego na stołku taboretce przy fortepianie. 

— Ejże, co to za głowa Ż ciebie le- 
raz!—odrzekł. Powiedź mi jednak, czy gra- 
no w bilard przed burzą? 

— Tak, wuju. 

— I twój mąż grai? 

— Mój mąż i Perk tli. 

— Filozof z niego! 

Chwilę trwał w 7ačumie, polem zerwał 
się i, odrzuciwszy daleko papieros, ujął re 
kami skronie Heleny, ta z mimowolnem 
uczuciem dumy us'łowała wyzwolić się i pod- 
nieść głowę. 

— Poshichaj, mówił, silnie głowę He 
leny przechziając na pierś swoją, powiem 
ci, że twój mąż jest łotrem nie lada. 


ma 
Dom Handlowy 


A. A. TRAPANI 


wi. Grecka Nr G. 


+ 


č 


Przeciw szkodnikom ogrodowy ui 
Koperwas miedzi 98%, Angielski. 
Szwajnfurcka zieleń Nr 707. 
Chlorek baru. 


oński 


r prawdziwych żywych kwiatów. Parawany z czterech 


INŻYNIER 


e» MDD, ŁDSKIN”* |»? 
Polecamy na sezon przyszły: 


Kijów, Kreszczatyk Mr 25, 


Filia w Juzówce. Iskateryn. 


ścianek od 4-ch rb. 


DOM HA*DLOWY 


W.-Włodzimitrska 19, 


Telefon Ne 248. 
gub. 


Obrazy, 


uie będzie. 


Codziennie świeżo PĄCZKI. 


Ogrodnik - kawaler ” 


tam p. 

abym w stosu kach z 

jego pośredni twa. gdyż Lewicki 
JĄ 


aby uczyć się do egzaminu. Przyjechawszy 
dv Krakowa, odwiedziłam Lewiekiego dla 
podjęcia aktów procesowych, które tam 
miałam złożone, Raz w kaucelaryi zasta- 
Bylichiego, który mi oświadczył, 
Lewickim uży wału 
żie się o 
mnie wyrażał i jest mi nieprzychylny. W 
końcu oświadczył, że Lewicki nie życzy se- 
bie ze mną się spotkać, lecz pragnie się kn- 
munikować ze mną tylko za pośrednietweni 
osch trzecich. 


Przew. Czy pani żądała wydania pa- 
pierów? 
Borowska. Tak jest, żądałam przcde- 


wszystkiem listów i i wydania fotografi. 

Przew. Dlaczego jednak pari ządała 

tak SE wydania tych listów? 

Borowska. Przekonałam się, że Lewi- 
cki wyrażał się o mnie lekceważąco. P. By- 
lieki mówił mi, że Lewicki wogóle postępn- 
je z kobietami bezwzględnie, wyzyskuje ko- 
respondency e... 

Przew. Na śledztwie pani zeznała, że 
po jej powracie Lewicki zmienił się w po- 
stępowanin. 

Borowska. Przypominam sobe cpo- 
wiadania p. Jasińskiej, manipulantki Lewie- 
kiego. Dowiedziałam się, że mnie już za- 
stąpiła p. Tyszkiewiczowa. Czasem kilka- 
krotnie dziennie chodziła do kancelaryi, tak, 
że ją już nazywano panią mecenasuwą. "Lecz 
bynajmniej o Lewickiego nie bzłam zazdro- 
sna: nie mogłam mu Lylko darować, że, na- 
wiązawszy poza memi plecami nowe sto- 
sunki, równocześnie pisywał do mnie serde- 
cene listy, zapewniał o miłości i udawał tę- 
sknotę. Tej obludy uie moglam mu przeba- 
czyć. Wreszcie powiedziałam MU w oczy, 
że wszystko, „ca pisał do muie, jest kłam. 
stwem, że jego po»tępowanie ze mną jest 
obludne. 

Przew. (do prot kulanta!: Proszę o zapisa- 
niu tych cstatnich słów p. Borowskiej (do 
Borowskiej): Stwierdzam, że pani zeznała 
stanowczo w śledztwie, iż z powodu tego 
postępowania nigdy Lewickiemu nie czyniła 
wyrzutów. 

Obroń:a d-r Szalay. Proszę © głos. 

Drzew. Proszą nie przeryweć. 

Onrońca d-r Szalay. Chee zabrać głos 
w ścčišie poruszonej materfi. id jest bardzo 
ważna okoliczność. 

Przew. (mówi dalej do Borowskiej): 

Przecież pani dziwiła się niezmieruie, 
gdy w śledztwie pokszano pani ów podarty 
list, w którym pasi robi wyrzuty za to Le- 
wiekiemu. 

O w pół do trzeciej rozprawy odłożono 
do dnia następnego. 


a Lvtknął ustami jej włosów i dodał pół- 
głosem: 
- Powinienem go zamordować. 
[l lena pogardliwie uwolniła się teraz 
z uścisku i patrzyła na wuja błyszczącym 


wzrokiem. 

— Wiesz, że takie słąwa ranią mnie, 
Wiesz, że mnie vbrażają. Zanim go zaślu- 
bilam, znalam go dotrze. Pozwoiifam mu 
try DG a dac saQSGONNi u, Fani Zesta Mym 
mężem. Myśl sobie wuju, co chcesz, lecz 


nie przemawi j do maie w ten sposób. Oa 
mnie nie oszukał. był bowiem zawsze ta- 
kim, jak i teraz. Bj loby nieszlachetnie z mej 
sobie str ny pozwul c mówić sobie podobne 
rzeczy. 

Odwróciła się cd niego 
glądzć przez okno, 
gniewany powtarzał: 

Ale tak, ale tak! Bo nikt przecież 
nie wie, że byłaś wtedy dzieckiem. Bo 
nikt nie wie, że ciebie zmuszono. 

(Doe n): 


DOO. O HEWEAECZZI 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


i poczęła wy- 
podczas gdy Lao roz- 


Funduklejowska |7. Olbrzymi wybór wytwor- 
nych podarków z krainy wschodzacego słońca. 


wprost teatru miejskiego 
obok hotelu »Frangois< 


Fundaklejowska 17 
Jedna panienka 


znajdzie pomieszczenie i tro- 
skiiwąa opiekę. W..Wazylkow- 
ska Nr 37. S. Mostowszka. 


1-2 UCZ. przyjm. na cai. Utrzylnanie 


Kuznieczna 17 m. 1. 
16060 


w >rodrmies- 
ciu. Oferty: 


wn innych jesc 
16050 


powazscini 
świadeciwa- 


| Szukam pokoju 


Milańskiego 
ul. Sofijowska 15 
15353 


Opieka troskliwa, 
mieszk. obok tramwaju. Zmijewska, W. 
10.458 


Czytelnia Nowości “+ 


M. Olszewskiej 


CODE OENTZTENTENIETNNEZIEE M 


Ekstrakt i tomowy. 
Mydlo szare. 

Suryuamska kwasya. 
Carbolineum Szachta. 


cu X 1 Smar dla ochrony od gąsienic. 
~^ BEZ CHERKU +p: | Rozpylacze. 
Rufo T. BEZ SODY «* Eoiair Wr 1 Worwmojcia. 
-5 i A | Platz, systemu Wermorela. 
AP K AEE A LALLI jE POSEN 
5531 Pompy. 
Pusą a Do Sid Soni Gulda. | 
i Pierze POWOZY ||] *"lecyni rozpylaczemi = zioporami | 07 


(Specyslnie polecamy). 
Torpie Wermorcla. 
Mieszki dla opyłania łozy winnej 
siarką 
Wiadomości szczegółowe i ceny w 
cennikach, które niezwlocznie wy- 
syłamy na żądanie. 14741 


ni r YW" - O" ||| 
potrzebny notroler tylo Z po- 

ważnymi rokomendsacyami osób zna 
nych, do dozoru dwóch wydzierżawia- 
nych flw.. lasów, budowy budynków 
gespod domów. Kopie świadectw, wa- 
r.isi wyn»grodzenia, przy skarbowem 


REPREZENTANCI 
Noworosyjskiego Towarzystwa 


w .Juzówce: 
Węgie! kotlnwy Aleksandrowskiego i 
Trzechstopowego p składów. Weglei Ko- 
walski Śmotaninuwskiego pokladu. koks, 


jsurowiee, łopaty. kowadła, budowa pod- 


jazdowych kulei cie. etc. 


Francusko - Włoskiego Towarzystwa 
Dąbrowskich Kopalń Węgla. 


Węgici płosenny. gruby, kopalni „Po- 
oraz drobny do wypalania cegły. 


Zakładów mechanicznych, kotłowych 
i odlewni w Ghareyzku i Debaleowie. 


Sprzedaż węgła plusango kowal- 

skiego oraz antracytu kryszi:łow*go 
i bokowskiego pokładów, wszystki h gx- 
tunków (rodzajów), a głównie przesia- 
nego orzeszka dla motorów do gazu 
ssanego (grzegeneratorów). j-k ré wnież 
i drobnego orzeszka dia Wilwna, Ru- 
dlicza i tnny.b palenisk osz zędn: =.10- 

wych, 


> 
ddam na własa. nowonarodzońneg 


chłopczyka — (uiechrzezony) z po- 


. Mickajłowska 9 Daboling. R NE PST OR się | wodu trudnych warunków życia — m- 
i 14651 r iń nadsyłać Diary RonstanrYnów Sab. wo- Ta oiskish r:dziców. Ut. Kożomiac- 
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Maiatek przy kolei | Otrzymano ostatnie nowości, [Paatu 25 l ' 

c dla uczn., ueskliwa D ge Siostry poszuk, nuej praczek 
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14/1 ! godz. G-ej 15513 15503 lilii 


mi poszukuie miseca u amatorów. 100- 
ze lodować bażanty w owrodaru. 
Lu'crańsva Nr 2% Aune Cichasuw= 
kiej dla -Ogrodnika:. 16046 


Naucza 7 wyksz 
poszuk. leksyi Irans, pol. 
Wł dz. 43 m. L Gd 3-—5. 


Młoda osoba 


poszukuje współtowarzyszki podrózy du 


Mało- 
10031 


Szwajcacy. Wyja:d w krótkim czasie. 
Agresi Złutlowrocka S$. br Garliisk: 
16049 

Z kim. moge 


Ucznia 5 


u. 17. Włyńska. 1u015 
Rodz iuzyniera przyj. pauwen. z Gii 
* utrzym.. troski. opieka, piani- 

ns. W.-Włcdzim. 76 m. 1. 16026 
saz. kupuje dc tylko 
Drwa ; semym 
[ARTU 

Targ u Liu LU 


ski Nr 8 (Wielki szgld SF nt 
~ ladzie stale duzy zapas drew w naj- 
lepszym garunku po cenach niz- 
kich również drew plowanych i ka” 
micnnego węgla. 16051 
Sjodlarzawonką znają y rowy ry- 


marsk: I tapi Crską, zuajóaucy się 
z redziaa w bardzo ciężkich warunkach. 


usrasza Sz. hodakuw o jakąkolwiek 
w Sz wpan Celxier. UL. Kożemiar- 
ka Ni S R. 3: 16065 


zagranicz.| * 


| Adm, »D-iennikae Z. M. 16038 


Osoba w średnim wicku, posiada b. 
dobrze języki obce i pelk., Śrędn. ro- 
syki poszukuje miejsca nidczyciei. 
lub dh towarzystwa na wyjazd. Udzie 
la ione, lit: rat. polsk. i muz. Poste-re- 
stanie Moszis gub. kijów. Ne 10. tru 

zowe na Kij. Kow, Kol. 


D r 
iw Żel. poleca z dostawa i 


gwarantuje sumien. układ. w sąznie lub 
więcej, Ceny niewyż wis brzeg. Wegłel 
kamienny najroz. gatun. i drwa pilow. 


ZEW ea aerea 
w wicikich par iyacu brzo- 


przyjać naj na wagę. Zyuowski targ, rog ul. Siepa- 
Mala - Włodziinierjssza 45, nowskiej Nr2 tetef. t825, 


13320 
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rrciumeratę i ogłoszenia do 
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Młowarzyszacih Spoin 


p 84 KA „m. M. LAS KI KZ SKI 


prer rory apy 


mee ee g ee a 0 - | mA A NT a EO" 


Qd dnia piii do > I5-go stycznia 


Kreszczatyk ôl. 
Telefon 200. 


Donl 


-Wie 
Handlowy A 


WYZNACZ WIELKĄ TRADYCYJNĄ 


Towarzystwa 


| SE Petersburskiego Wyrobu Mechanicznego Obuwia 


Blawatnych i sukiernych towarów. Damskich i dziecinnych ubrań gotowych. PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


W oddzialy Wagon: 1 W oddzielę damski: 


200 k H s iQ DAWNIEJ TERAZ i > 
900 kawałków satyny . . . po K.|Saki długie suk. na wacie 30 rb. 12 rb. -SRWR 
Welniane materyały modne . . 50,) ., krótkie ip Pa a L 


Jedwabne mä: teryaly AŻUrowe $ 65 » w dlugie pluszowe ; d (0) cz 30 5 P A A KREM w 
fulrzane . 006..+458 ,. a TOWNiEZ sd B 


Sukuie edpasów, liulowe od £2 rb. — k. w z 


O 2 , op |NA UBRANIA GOTOWE Wielki rabat. posiadaja HSZJSKKE pierws szorzedne MAGAZYNY. 
kKanaus Boriy. aye poa „ BB. W ODDZIAL p O 


Odcinki K ay w z "zk WIELE RABAT SPRZED | NAN HL RT ÓW À 


1 i Bluzki barchanowe . . po trb. 50 k. | va | 
| | ZNÓW 48. 49..9 1043 -G 2: WYKONUJE 
Ji nairozmal. T ENY SK, <€  gipiurowe. e . „bow dB Towarzystwo Rosyjskc-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
za jedwabne 5 0 p 2 0 +. (0 +. | pod firmą „TREUGGLNIK”, M 
Sprzedają sie z wielkim rabatem: wszystkie wełniane, jedw abne, bawełniane ma-|]___ ea. ©! 


teryaly: suknię odpasowane: tiulowe, jedwabne, m WADE i pailiciowez dywany, == EE MMMM 


portycry, liul fnanxkowy, koldry, chastsi, płótna i t. d. | KG WIET US ROZDZ YW, 


Jedyny skład fabryczny 


CERATĘ 


Micia! let WKM ganar, 


ul. ATEA 5. i H-A S e Pr uw e t Y 


-ame z cz Z W a a A A 


Dom Przemysłowo-Handlowy: , 


a rin sprzedaż 


MEBLI WIEDENSKICH 


wyro: u 
K 


faży hpa 55. Er Aade wieęzał y: «Kulig Kcojeva chodniki, ara i im. w najlepszyja gatunku pc- 
TE * 34 * w ullkrzętniui wytor zm 
Roboty izolacyjne z nie:zalie eitrwaych aage (Poart, aiio- H Sept ep A Seka 10159- pier wszorzędnej uprzywilejowanej fabr yki 
mę. "Ni ug zaspy żarawa-naffowe Lira". B 


Biarbe uachową czarna i omnubowg a R 
Biachę falistą i ko io'rue Jora Handlowy | T O a e 0 
Materyały budowlano. Potrzoky fabryczne. Wykonanie robót. ! yj, Prorezna Nr jia am N U a BEN 


Kosztory >y; pik ti prospekty na żądanie. | 


a Pomel 


w MAGAZYNIE 


JJKIMAJERA | 


a A D — ZEW: M A 0 | UDO A A ACR ORAN 


zwijając od zi sal 


zagranicznego 


Cask m yni " iredi AE 00 


Sia, a 1 4. 


Posadzka terakotową -Worrull, KCegłą ognicti wala aM areni Kreszcratik Mr 40. 8 
wek. wętrzy dakai 
Posadzkę dghową ae f WI € A Dachówkę marsylsxą i. | x 


Herbate ,. MAW i s r e 18 stycznia | | | 
aues Kakao i | Czekoladę - i ra Ro Z Mikolajowska 3. odci 
Kabay kupustey korzysta z 4:4 diatu Wk Iuh EOK towarem Przy ma. antyków i starożytnych rzeczy IF Ceny katalogowe. W] i 

gazynie Warsztat do wynebu mebtiinora wanba -Ha Amai W zawiadamia my, . A ROLE z sklazdi 
zz BOR 2 da 2a dw add m rjezawieci e Met NOWA OBEDE X ERII EIE NIEA A X EEEE E EEE EE EEEE R 
HH MAGAZYN FUTER hu ie Ee ab ski m, R ksze m! MEI, wsie i bogale 


Py uthybósy ogniu: wybór 


S. ». tatomine M. J. TO JB A. pea Ap PRZEDMIOTÓW 


o 
i , ju i KW ANR : Meul tak, bronzy, fuxa, jedwa- 
f ri © i Twysiów TY drzewa do wszys (3 UI puree i w bic, perty, brylanty, zin, 
Miko; iziowska Ą KG t i — ikołajow wska 4 sledro 1 Wa inyot wepanialieh i Maji Miuyeh przediniatow. À 


Tchórze, wiewiovki, lisy, kangury. Skład N rzeczy i mebli Bric+A-Brac 
T S mung ba a m laura | nzw zy GZW 


Kawki ie i Rozkosz“ “ 
r araku Y 7 reaa = Ne T Kreszczatyk Ne 2. 


| WILNO, 


Prente i asbeezenia do 
Gia kijowskiego: 


pasai 


Dostać można we wszystkich aitek ach. Oryginalne ksiągarnia J. Zawadzkiego 


pudełka opatrzane są różową kangerolą z podpisem. 


rż 


rozmaite 


Gorżetły ej RE | Opiw GNET 
w R dt 7. wyBarze, 
NOT 2.2 mt l-sza Kij owska Sala Lekarze całego Peląte » aleta stale 
Oiu 12 SO ; ideal dek ; M EY si 
> m2 Bose u p. St. Makowsł p. St. Makowskiego "" LICYTACYJNA wk e Se rs m a: 
| Julianó wce i.i ipowie sea Zatwierdzona przez rzad i kaucyonowana, PT Inc 
47. waj e Kreszczatyk Nr 27 "Ph ul. Proreznej w Bel-Etage 


amame PROD ON o 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 


ny. 


pl PWr 


Cena pudełka 65 kop. Dvt.. możni we wszy tkich upo zab, De. Bauyetoe Tan, Budapeszt, 16011 


LICYTKCYA Przyjmuje WwW komis Sy! AŻ Z Licytacyi MAT AE. 4 UWAGA! Oryginalne pudełka opatrzo1e są nisbeską Ftanderalą x napisem rosyjskim. 
Uimara b umów i najru. f «b=, IN AZECZY, S GG — n.e a a i 


z powodu zwinięcia gospcGdarstwa odbędzie się 


Chce pan widzieć swoją żorę eż i 
me tale, wych Kół 2 iw k: © Hi finnin Przechowanie, op kowanie i i p zewożenie awdd aana © Pra bte ZA z Utz | 
si chi wu żę A NE mj Wash ij świskiej rasy. g n 2 kę d 5 ker [U wô oną: | z 4 ü i À 
; T : = W; E rzeszy Ki np: ną 5 tnte y i nawiewyłesa Ua W yFadrz pozat u. M A l 
e at $ MEET pr” s WIC oria” Fd EN Sag z wyłs,t. SR: ol udziela lekeyi 
daia 4 pr g : Taksacya kezpłałnie. z $, Z | a Or a TABŃO) 
amme e STY eoe TYLE ja aaa . , 5 40 s . 8 OD = 1 San ` 4 U F. 
ia od roku JEŚG Szczegółowych wiadomości można zasięgnać pod wyżej R mig AH: | ai a skrzynka 6 tab. aB 
E E a wskazanym adresem EN 4. gji = TR 
© Ę ; . RE c2 ; : ; i upalnu 
Skład nasion i zakład egrodniczy PIK r wk s każ" 3,4 BIUR Hj sle sadyby z EG 
i j =- mmm -a E a — JL = wygodnym, voda, ogrodem owocowym 
4 ; T | 0) \ i -= f | RACHUNKOWE] pais i spia raaynm, przylega nen ewit cr- 
raci OSGT i w BLAWATNYM DOMU 18057 PAY WY: R EF mm do aa disige w k jowskiej sud. 
das n cj a. BB ? © 4 - ` Łiieho kołer. H. tel Francu ki M ra 
vY bor aa Tpi pal aadmie $0 wyszcd! Ni ę 5: ` s = . ALI 
i U O O Urganizacya koniroli i rachunko- 1 3 Ae tóe poda? - 
cennik nasion na rok 1910 S. A. SUPRUN M. L. POPIETIN ||. E a „wę |Klucznica me kib eT a 
j | Niech pan mie Żaiena, lecz aalbichmiasi | c/n. Rewizya j stałe prowadz» | * nie karlinr | wszelkia zapasy simi- 
ris APiki a: zi ady Wrrzyadlyk 28, visa NIS Parazu sprawi Ki. "Tagi ży” „AGB "GAM ty po-fuie rachzuhów w miecie I ua prowin-|*'* Vas ukuje p sody. Aer © Rz 
i od 7-jgo do (5-g0 stycznia naznaczona EE 'yi Sporządzanie rachuuków racz iR” ug q E Bę Ssaki 
LUO - ara na ma l: t a Wabi: Jets: PA i = ekon | M u wynajęcia |. 2,9 pubigt Janne, 
i "a ADU: e . ope na ( penze Mozna z esik. 
Fortepiany i Pianina W | F | K A W | p R l F D A l Johna maszyna de mania pierwszorzędne roferencye |uyn Pronn, 14M. 4 ANI 
HPA sZrZOZAUWY do Ządu 06 
| oln i TWIS 


A i Całą Para’ |" | | n l 
0 a >, pyt 5 Suknie odpasowane usé. sy ila ju2 dm pun || Potrzebna nauczycielka orodnik- NAWE! 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


; kuh zienbkiej. 
Sprzeda. ach 875 do 500 rubli i dzcżcj. wynajem cu S$ wi OW Aa AS Resztki Za potowe ceny. | Pr szekty i opisy gratis. dy cdi A rosyj. „jeż 1 eo nw pa de Sy " 30, misty posz ukuja 
` pz F T Ak J.A lohbn. Wars 3 cy; IFANFUSKA, piss nkra-Katinórka |rniejssa Adro nsstyrzisha sut. 
Żylańska Ne 27, Telefon 185. 13250 Aż. ES Lg a) Gw a i cyc 7. 3 b. wieś Wukotyce. Al. il Ww oka. If Ki wap, TEIN: i. R s aa. "TOBIE 


Urakarja Polska « i Luwe, diia Wasyle ;kowska (Prorezna 9) sog Fuszkińskiej 


